
Wojska portugalskie skapitulowały Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się! Sukarno

przyłączone do Indii
. ...... DELHI (PAP)

We wtorek rano wojska portugalskie w Goa skapitulo­
wały. Kapitulację wojsk portugalskich przyjął od guber­
natora generalnego tej enklawy, da Silyy, dowódca wojsk
Indyjskich Czoudhuri.
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Rzecznik rządu indyjskiego
Oświadczył we wtorek w Bel-
gaum, że garnizon portugal­
ski w stolicy Goa, Pandżim,
poddał się o godzinie 6, a w

dwóch innych enklawach: Da-
mano8.20,awDiu—o11.10
czasu lokalnego. Rzecznik do­
dał, że wojska indyjskie na­
trafiały na bardzo minimalny
opór. W rękach portugalskich
znajduje się jeszcze tylko
port Marmagan oraz kilka in­
nych mniej ważnych punk­
tów.

Rzecznik powiedział, że

„jedyną przeszkodę w posu­
waniu się wojsk indyjskich
stanowiły zaminowane drogi
oraz wysadzone mosty. Portu­
galska administracja kolo­
nialna załamała się już w po­
niedziałek, gdy oddziały in-

'

dyjskie wkroczyły na okupo­
wane terytoria. Ludność cy­
wilna nie tylko gorąco witała
nasze oddziały, ale również
udzielała im wszelkiej możli­
wej pomocy”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w Segmie

Początek debaty gtneraaiei

(OD NASZEGO SPRAWOZDAWCY SEJMOWEGO) "

zapowiada
wyzwolenie

Irianu Zachodniego
W dniu wczorajszym w

godzinach rannych odbył
się w Djogjakarcle wielki
wiec, na którym prezydent
Indonezji Sukarno oświad­
czył, że Indonezyjskie siły
zbrojne, znajdują się w go­
towości i oczekują rozka­
zu rozpoczęcia bezpośred­
nich działań w Zachodnim
Irianie.

Sukarno zapowiedział o-

głoszenie mobilizacji pow­
szechnej, mającej na celu
wyzwolenie Irianu Zachod­
niego.

.'%» *

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Hagł,

rzecznik holenderskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych
oświadczył, iż Holandia wyra­
ża gotowość przystąpienia de
rozmów % Indonezją na temat

Zachodniego Irianu pod Wa­
runkiem, „iż ustalona zosta­
nie możliwa do przyjęcia ba­
za rokowań”.

Oświadczenie

żadnego kroku

tychczasowym
Indonezją a Holandią,
okupuje Irian Zachodni. Jak

wiadomo, Indonezja domaga
się opuszczenia tego teryto­
rium przez Holandię, podob­
nie Jak żądała tego India od

Portugalii w stosunku do Goa.
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PRZED FIS-em

Końcowe prace przy pa wilonle sportowym
wybiegu Dużej Krokwi. CAF—fot. Olszewski

2 tysiące pozycji w ciągu 15 lat

Polska literatura

18 bm. podpisana została
w Warszawie umowa o pla­
nie współpracy naukowej
na rok 1962 między Po’ską
Akademią Nauk a Akade­
mią Nauk ZSRR.

Na zdjęciu: umowę pod­
pisali: prof. dr I. Małecki
(Polska) i akademik pref.
B. A. Rybaków (ZSRR).

Dziś przed południem marszałek Czesław Wycech otwo­
rzy w Sejmie debatę generalną nad planem gospodar­
czym 1 budżetem państwa na rok przyszły. Projekty

obu tych zasadniczych dokumentów zreferuje w Izbie w

Imieniu Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego Budżetu
i Finansów, poseł FRANCISZEK BLINOWSKI. Jak się do­
wiadujemy do debaty generalnej zapisało się już kilkudzie­
sięciu posłów. Potrwa ona pełne 3 dni 1 połączona będzie
z dyskusją nad sprawozdaniem rządowym w realizacji pla­
nu i budżetu roku ubiegłego. Ten punkt porządku dzienne­
go referować będzie nasz krakowski poseł STANISŁAW
CIEŚLAK.

Budżetowa debata generalna
stanowiąca jak co roku naj­
ważniejsze wydarzenie sej­
mowe zakończy żmudne kilku­
tygodniowe prace poselskie
nad ostatecznym skonkretyzo­
waniem postanowień przyszło­
rocznego planu i budżetu. WCAF—fot. Wdowińskl

Co nowego
w transporcie

WARSZAWA (PAP)
Plan na 1962 r. zakłada wy­

datny rozwój transportu sa­
mochodowego. PKS ma prze­
wieźć 47,5 min ton ładunków
— o 10,4 proc, więcej niż w

br. — oraz 441 min pasaże­
rów, tj. o 15,6 proc, więcej.
Wzrost w tej ostatniej dzie­
dzinie związany jest przede
wszystkim z przejmowaniem
przez PKS przewozu pracow-

Nowa produkcja:

3000 ton szynek
i konserw rocznie
z Tamowa

(Inf. wł.). Wczoraj w Zakładach

Mięsnych w Tarnowie nastąpiło
oficjalne oddanie do eksploatacji
nowego pawilonu produkcji eks­
portowej. Jest to trzecia w kraju
— po Zamościu i Grudziądzu —

tego rodzaju instytucja. Ten no­
wocześnie wyposażony 1 moder­
nizowany zakład produkować bę­
dzie 3.000 ton szynek i konserw

rocznie, przeznaczonych głównie
na eksport, dając produkęję eks­
portową wartości 3,5 min dola­
rów'. W okresie rozruchu wypro­
dukowano tutaj 72 tony konserw
i 27 ton szynek konserwowych, z

których większość zakwalifikowa­
no na eksport. Budowa pawilonu
wraz z zapleczem socjalnym (łaź­
nia, szatnia itp.) trwała 18 mie­
sięcy i kosztowała około 25 min

Główny wykonawca — Kra-

Przedsiębiorstwo Budo-

Przeinysławego — na ogół
wywiązał się ze sw'ych

zł.
kowskie
wnictwa
dobrze
zadań.

Po złożeniu meldunku przez dyr.
zakładu S. JURKIEWICZA o

pełnej gctcwości obiektu do eks­
ploatacji przecięcia symbolicznej
wstęgi dokonał wiceminister

przemysłu spożywczego i skupu
A. SWIERCZYiTSKl. W uroczy­
stości wzięli udział z-cy dyr.
Centrali Przemysłu Mięsnego —

J. PEREK i

przedstawiciel
micznego KW

HACZ, z-ca

Centralnego, członek egzekutywy
KP tow. SUKMAN, dyr. Zjedno­
czenia Przemysłu Mięsnego w

Krakowie W. ZYDROŃ, projekto­
dawcy i wykonawcy oraz przed­
stawiciele władz. Goście zwiedzili
także nowo uruchomiony zakład
i spotkali się z załogą. (zg)

ników do i z miejsca pracy,
kuma samochodowa

otrzyma na ten cel w roku
przyszłym 200 autobusów. Do
1965 r. PKS przejmie całko­
wicie tego rodzaju przewozy.

Przedstawione wyżej zada­
nia, choć niełatwe — należy
oceniać jako minimalne. W
związku z tym PKS dążyć
musi do pełniejszego wyko­
rzystania taboru, zmniejsze­
nia przestojów i lepszego wy­
korzystania ładowności po­
jazdów. Łączy się to z uspra­
wnieniem gospodarki częścia­
mi zamiennymi i lepszym wy­
korzystaniem zaplecza techni­
cznego.

LOT ma przewieźć w ro­
ku przyszłym 224 tys. pasa­
żerów, w tym na liniach za­
granicznych 75 tys. osób (w
br.. — Ok. 122 tys. pasażerów
na krajowych i 75 tys. na za­
granicznych). Przedsiębior­
stwo boryka się z poważnymi
trudnościami wynikającymi z

braku taboru. Z tej przyczy­
ny nie będą zapewne otwar­
te przewidywane na r. 1962 li­
nie do Kairu i Teheranu.

Rok 1962 przyniesie dalszy
rozwój budownictwa dróg.
Plan zakłada budowę 392 km.
nowych dróg; modernizacji u-

legnie 8,1 tys. km szos. Nowe
szlaki komunikacyjne otrzy­
mają przede wszystkim tere­
ny upośledzone pod tym
względem. Na utrzymanie w

odpowiednim stanie tehcnicz-
nym istniejących dróg wydat­
kuje się 3,1 mld zł. Plan na

rok przyszły zakłada także
budowę 4 tys. metrów bieżą­
cych mostów.

Liczby te zostały
wionę na plenum
Głównego Związku
wego Transportowców i Dro­
gowców. które odbyło się 19
bm. w Warszawie.

tcku dyskusji i analiz prowa­
dzonych w poszczególnych ko­
misjach sejmowych posłowie
zgłosili sporo poprawek. Tak
np. o 70 min złotych zwiększo­
no fundusz inwestycyjny re­
sortu przemysłu spożywczego
i skupu. Kwota ta w myśl za­
leceń poselskich przeznaczona
ma być na zaawansowanie
robót inwestycyjnych w prze­
twórstwie mięsa i przemyśle
jejczarskim. Zwiększy się też

ekspansię eksportową naszych
artykułów rolno - s»ożvw-

czych.
Na wniosek komisji prze­

mysłu ciężkiego, chemicznego
i górnictwa wprowadzono do
tekstu projektu uchwały o

planie gospodarczym, sformu­
łowanie zobowiązujące resorty
przemysłowe do zapewnienia
lepszych warunków rozwoju
wynalazczości w zakładach
pracy. Z rezerwy budżetowej
postanowiono przeznaczyć 20
min złotych na popieranie
czvnów społecznych w dzie­
dzinie budowy wiejskich pla­
cówek zdrowia.

W toku prac budżetowych
posłowie stwierdzili również,
że niektóre rady narodowe
nie uwzględniły w swych pla­
nach dostatecznych środków
na otwartą pomoc społeczną.
Zdaniem posłów tego rodzaju
wypadki winny w pierwszej
kolejności znaleźć pełne za­
bezpieczenie, toteż przyznano
specjalną dotację na ten cel
kilku radom. M. in. Miejskiej
Radzie Narodowej w Krako­
wie.

Nie we wszystkich jednak
wypadkach posłowie mogli
powiększać liczby w rubryce
wydatki. Ściśle przestrzega
się w Sejmie zasady, że pro­
pozycja dodatkowych wy­
datków musi być połączona
ze wskazaniem źródła finan­
sów. Przyszłoroczny zaś bu­
dżet został przez rząd oora-

cowany bardzo pieczołowicie,
można nawet powiedzieć dro­
biazgowo. Rządowy projekt
budżetu stanowi księgę liczą­
cą przeszło 500 stron.

Owocem twórczej poselskiej
pracy są także dziesiątki kom­
pletnych dezyderatów wysu­
niętych pod adresem rządu
przez poszczególne komisje
sejmowe. Tak np. komisja
zdrowia i kultury fizycznej
zwróciła się z wnioskiem do

rządu, by w toku realizacji
budżetu rozpatrzył możliwość
przeznaczenia dodatkowej
kwoty na zakup leków ze stre­
fy dolarowej. Chodzi w szcze­
gólności o leki przeciwgruźli­
cze i stosowane w psychiatrii.
Inny z zaproponowanych w

teku prac budżetowych dezy­
deratów postuluje rozszerzenie
kontaktów i stypendiów za­
granicznych.

Formalnie rzecz biorąc owe

dezyderaty nie mają charak­
teru wiążącego, praktyka wy­
kazuje jednak, że około 90
proc, poselskich wniosków i
postulatów znajduje zastoso­
wanie. Wystarczy zresztą
spojrzeć w projekt przeszło-
rocznego budżetu i planu, by
zobaczyć jak wiele dezydera­
tów zgłoszonych podczas prze-
szłorocznej debaty zostało u-

względnionych. Rząd — jak
niejednokrotnie oświadczali z

sejmowej trybuny jego człon­
kowie — wysoko ceni sobie
ten instrument poselskiej dzia­
łalności. —«

Andrzej WOZNIAK

to ale stanowi

naprzód w do-

sporze między
która

Przekazanie do eksploatacji

wielkiego pieca nr 4

Piotr Jaroszewicz
w Hucie im. Lenina

Student z Krakowa

zdobywcą pierwszej nagrody
w ostatniej

Zgaduj-zgaduli
(Inf. wł.) Jak się dowiedzie­

liśmy, zdobywcą pierwszej na­
grody w ostatniej Zgaduj-Zga­
duli jest absolwent AM odby­
wający staż w szpitalu w No­
wej Hucie — Zbigniew Woj­
dyła.

Laureata „dołapaliśmy” telefoni­
cznie w Domu Akademickim przy
ul. Gramatyka. Przy okazji podzie­
lił się z nami swymi wrażeniami
ze Zgaduj-Zgaduli. Zdobycie
pierwszego miejsca nie było wca­
le łatwe, tym bardziej, że konku­
rencję w rozgrywce przedfinało-
wej, a później finałowej stanowili
absolwenci studiów medycznych.
Zbigniew Wojdyła wygrał ćwierć­
finał w Nowej Hucie, a później
półfinał w Krakowie. W ostatnią
zaś niedzielę zdystansował pozo­
stałych półfinalistów z całej rol-
ski na imprezie w Łodzi.

— A jaka jest nagroda?
— Nagroda — to prawdziwa nie­

spodzianka. Ctrzymałem komplet­
ne urządzenie pokoju, a więc me­
ble, telewizor, radio, -odkurzacz,
no i wszystkie sprzęty i przedmio­
ty potrzebne do urządzenia nowo­
czesnego mieszkania. Dla mnie,
jako dla osoby, która za 3 tygo­
dnie ma otrzymać dyplom, jest to

wielka niespodzianka. (g)

Wczoraj w Hucie im. Leni-
na odbyła się uroczystość o-

ficjalnego przekazania do
eksploatacji największej jed­
nostki produkcyjnej polskie­
go hutnictwa — wielkiego
pieca nr 4. Do kombinatu
przybyli: wiceprezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz,
minister przemysłu ciężkiego
Franciszek Waniołka, wice­
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych Stefan Farjaszewskl,
przedstawiciele miejscowych
władz z I sekretarzem KW
PZPR w Krakowie Lucjanem
Motyką oraz liczna grupa
specjalistów radzieckich.

Obecny był minister —

radca ambasady ZSRR W
Polsce G. Paszczenko.

Oddanie tego obiektu do

eksploatacji oznacza zakoń­
czenie I etapu budowy Huty.
Dotychczas koszt budowy
kombinatu wyniósł 16 mld zł.
W efekcie tych olbrzymich
nakładów kombinat osiągnął
Już roczną zdolność produk­
cyjną 2 min ton stali, tj. o

pół miliona ton więcej niż

przewidywały założenia. O-
becnie huta przynosi dzien­
nie około 5 min zł czystego
zysku.

Po zwiedzeniu huty, odbyło
się spotkanie przedstawicieli

władz partyjnych i rządowych
z budowniczymi i załogą.

Następnie wicepremier Ja­
roszewicz w imieniu KC
PZPR i rządu PRL złożył
budowniczym i załodze huty
serdeczne gratulacje z okazji
odniesionego sukcesu. Bar­
dzo serdecznie podziękował
także towarzyszom radziec­
kim — projektantom, kon­
struktorom i konsultantom
za wkład przy budowie wiel­
kiego pieca. (PAP).

I

WARSZAWA (PAP)

Przekłady z polskiej lite­
ratury osiągnęły w okresie
od 1945 do 1960 roku liczbę
ponad 2000 pozycji.

Najliczniej nasza literatu­
ra piękna wydawana była w

ciągu tych 15 lat w ZSRR,
gdzie ukazało się 476 pozycji
przekładowych. Następnie wy­
mienić należy: NRD, NRF,
Jugosławię, Węgry. Wiele
przekładów ukaza o się rów­
nież w Izraelu, Bułgarii, we

Włoszech, Wielkiej Brytanii,
Stanach Zjednoczonych, Ru­
munii i we Francji.

Polska literatura w prze­
kładzie dotarła również do
Meksyku, Libanu, Turcji,
Egiptu.

O stałym zainteresowaniu na­
szą literaturą w świecie świadczy
przegląd przekładów, które poja­
wiły się za granicą w ciągu osta­
tnich paru miesięcy br. Najwię­
cej przekładów wydano ostatnio
w językach czeskim i słowackim,
m. in. wybór opowiadań Iwasz­
kiewicza, dwie powieści Putra­
menta, ,,Życie duże i małe” —

Macha, ,,Niebo w płomieniach”
— Parandowskiego, wiersze dla
dzieci Tuwima.

Dużo przekładów z literatury
polskiej ukazało się ostatnio w

ZSRR.

•We Francji wielkie zaintereso­
wanie i bardzo pochlebne głosy
krytyki zdobyły sobie „Bramy
raju” Andrzejewskiego i „Sklepy
cynamonowe” B. Schulza,
łożono także na francuski
do pani Z.” K. Brandysa,
nadto ukazało się nowe

nie „Krzyżaków” i „Listy Sło­
wackiego”. W Hiszpanii wydano
„Chłopów” Reymonta oraz ,,Quo
vadis”- w opracowaniu dla dzie­
ci. W Belgii wyszła w języku
francuskim „Antologia poezji
polskiej”, we Włoszech wydano
opowiadanie Iwaszkiewicza „Pan­
ny z Wilka”, w Estonii — „Pierw­
szy dzień wolności” Kruczkow­
skiego. W języku słoweńskim

pojawiła się „Historia literatury
polskiej”, a po hebrajsku — baj­
ka Konopnickiej „O krasnolud­
kach i o sierotce Marysi”.

Nie wygasa też za granicą za­
interesowanie „Dziennikiem Da-
widka Rubincwicza” — ostatnio

ukazały się przekłady — węgier­
ski i holenderski. Ten ostatni ze

wstępem Jarosława Iwaszkiewi­
cza.

Prze-

„Llsty
a po-

wyda-

•wierszach*

Z oitctnleś chwilli

Potężne demonstracje przeciwko
faszyzmowi we Francji

Proces

»białego gangu«

przedsta-
Zarzadu

Za.wodo-

E. WESOŁOWSKI,
Wydział u Ekor.o -

PZPR tow. S . BO-
członka Komitetu

ZAKOŃCZENIE prac
FOLSKO-GHANSKIEJ
KOMISJI MIESZANEJ

AKRA. 18 grudnia zakończyła
w Akrze prace poJsko-ghańaka
(komisja mieszalna, która dokona­
ła stn.alizy proponowanych prietz
Polskę projektów dostaw inwesty­
cyjnych dla rozbudowy przemysłu
Ghany.

Brutalna azeria policji na bezbronnych
PARYŻ (PAP)

Wbrew zakazowi prefektu­
ry policji, wielotysięczne tłu­
my paryżan — donosi kores­
pondent PAP Jan Gerhard —

zaczęły ok. godz. 17 gromadzić
się na ulicach prowadzących
na Plac Kastylii blokowany
przez bardzo duże siły policji,
żandarmerii, oddziały zmoto­
ryzowane i uzbrojone w ka­
rabiny, Kordony te zostały je­
dnocześnie przerwana przez
kilka kolumn demonstrantów,
którzy wśród okrzyków: —

„OAS — mordercy”, „Faszyzm
ni® przejdzie!” szybko wypeł­
nili plac. Niesicno transipa-
■renit-y z hasłami przeciw OAS,
przeciw terrorowi faszystow­
skiemu i bezczynności władz.

Około 18.30 tłumy skupione
na Placu Baśtylii ruszyły w

kierunku ulicy Saint A imtoinę.
Poljc i a ugrupowała się tu aż
w kilka kordonów. Doszło do
pierwszych niezwykle brutal­
nych szarż żandarmerii ataku -

jącej demonstrantów kolbami
karabinów i specjalnymi, dłu­
gimi pałkami.

W chwili, gdy przekazywane
są te słowa, demenstrzeja
trwa. Ulicami Paryża przejeż­
dżają z wyciem syren karetki

pogotowia ratunkowego i ca­
łe kolumny zmotoryzowanej
policji, Jednocześnie z dzielnic

robotniczych ciągną do cen-

trum miasta nowe pochody.
Podobne demonstracje roz­

grywały się jednocześnie we

wszystkich większych miej­
scowościach Francji.

BYDGOSZCZ (PAP)

19 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Bydgoszczy rozpoczął się
proces grupy przestępców go­
spodarczych, działających przez
kilka lat w pomorskim przemy­
śle młynarsko-zbożowym. Gru­
pa ta — w wyniku swych prze­
stępczych machinacji — naraziła
skarb państwa na milionowe

straty. Na ławie oskarżonych za­
siadło 11 członków pomorskiego
„białego gangu”.

Jeden z głównych członków

gangi! — b. naczelnik Wydziału
Produkcji Centrali Przemyślu
Zbożowego PZZ, Stanisław Szy­
dłowski odpowiadać będzie przed
Sądem Wojewódzkim w Warsza­
wie.

Rozprawa przeciwko pomor­
skiemu „białemu gangowi” po­
trwa ok. dwóch tygodni. Zezna­
nia złoży ponad 100 świadków.

I

Szybka rozbudowa
.przemysłu

syntezy chemicznej
KATOWICE (PAP)

Rok 1962 przyniesie dalszą
intensywną rozbudowę prze­
mysłu- syntezy chemicznej —

podstawowej bazy surowco­
wej wszystkich gałęzi pol­
skiej chemii. Na rozwój „cię­
żkiej chemii” przeznacza się
w przyszłym roku najwyższą
w historii tego przemysłu
kwotę blisko 2,6 mld zł — o

miliard zł więcej niż w br.
Dzięki rozbudowie i pełnemu
wykorzystaniu uruchomio­
nych w tym roku inwestycji,
przemysł syntezy chemicznej
zwiększy w 1962 r. wartość
produkcji o 1,2 mld zł, rozwi­
nie eksport, a równocześnie
ograniczy zakup różnych arty­
kułów chemicznych za grani­
cą. Zakłady tego przemysłu
dostarczą rolnictwu o 22 tys.
ton nawozów azotowych (w
czystym składniku) więcej niż
w r. 1961. Uruchomiona na

szeroką skalę produkcja azo­
tu dla celów paszowych,
zwiększa przeszło dwukrot­
nie produkcję takich artyku­
łów, jak metanol i formalina
o 30 proc, produkcję kaprola-
ktamu (półproduktu do wyro­
bu steelonu).

Blisko 700 min zł przezna­
cza się w roku przyszłym dla
zakładów azotowych w Tar­
nowie. Zakończy się tu roz­
budowa starego zakładu azo-

towego do zdolności produk­
cyjnej 480 ton amoniaku na

dobę oraz rozpocznie się pra­
ce przy tzw. Tarnowie II.
Złożą się nań nowe wydziały
produkcji amoniaku i acety­
lenu, wytwarzanych z gazu
ziemnego. Acetylen będzie z

kolei surowcem wyjściowym
do produkcji tworzywa sztu­
cznego — polichlorku winylu
oraz włókna wełnopodobnego
— anilany. Kontynuowana
będzie rozbudowa fabryki ka-
prolaktamu oraz warsztatów
i innych wydziałów, rozpocz­
nie się modernizacja elektro­
ciepłowni.

Nowohucka

organizacja partyjna
omówiła

1C
w
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bm. oddany został do użytku w Częstochowie nowoczesny, jeden z najlepiej wyposażonych
kraju, szpital obliczony na oko’o 400 łóżek. Szpital położony jest na terenie nowej dzielnicy

mieszkaniowej — osiedle Tysiąclecia. Na zdjęciu: fragment nowego szpitala.
C?F — fot. Kondracki

problemy gospodarcze
dzielnicy

(Inf. wł.) W Nowej Hucie
odbyło się plenum KD PZPR,
poświęcone problematyce IX
Plenum partii oraz XXII Zja­
zdowi KPZR. W obradach u-

dział wzięli tow. tow. .1 se­
kretarz KKM Andrzej Kurz
oraz sekretarz ekonomiczny
Jan Skiba.

Zadania dla nowohuckiej
dzielnicowej organizacji par­
tyjnej, wynikające z uchwał
IX Plenum naszej partii. —

przedstawił towarzyszom w

swym referacie sekretarz KD
PZPR, Andrzej Kasprzyk. W

dyskusji rozważono rolę orga­
nizacji partyjnej w zabezpie­
czeniu niełatwych planów e-

konomicznych dzielnicy na rok
1962, zwłaszcza planów, do­
tyczących budownictwa miej­
skiego i przemysłowego w

Nowej Hucie.
*

dokonało wyboru
organizacyjnego.
Nowej Hucie,
tow. Edward

uprzednio peł-
kierownika

Plenum
sekretarza
KD PZPR
Został
Strzcboński,
niący obowiązki
wydziału propagandy w KKM
PZPR. Tow. Strzeboński, od
jedenastu lat mieszkaniec
Nowej Huty, jest człowiekiem
mocno związanym z dzielni­
cą. On właśnie kierował pracą
17 brygad SP, które budowały
miasto i kombinat. Był rów­
nież współorganizatorem pier­
wszej szkoły świeckiej w

dzielnicy, (aes)

w

nim

POWROT
DELEGACJI POLSKIEJ
Z V KONGRESU SFZZ

WARSZAWA. 19 bm. powróciła
do kraju z V Światowego Kongre­
su Związków Zawód owych w Mo­
skwie część delegacji związikow-
ców polskich. Gru-pa związkow­
ców polskich przebywała także w

Smoleńsku na zaproszenie tam­
tejszych wiedz miejskich.

OBRADY
KOMISJI SAMORZĄDU
ROBOTNICZEGO CRZZ

WARSZAWA. Przedmiotem ob­
rad Komisji Samorządu Robotni­
czego CRZZ w dn. 19 bm. były
głównie .zasady podziału funduszu

zakładowego. Dyskusja wykazała,
że fundusz zakładowy nie jest w

dostatecznym stopniu wykorzysty­
wany iaiko bodziec zainteresowa­
nia załóg wynikami ekonomiczny- •

mi przedsiębiorstwa. Przyczyną
tego są n ^prawidłowości wystę­
pujące
Komisja postuluje pełną jawność
działania przy ustada-niu zasad po­
działu i gospodarki funduszem.

DELEGACJA
KC KP SZWECJI

OPUŚCIŁA POLSKĘ
WARSZAWA. 19 bm. opuściła

Polskę, udając się w drogę po­
wrotną do kraju delegacja KC KP

Szwecji. Delegacją KC KP Szwe­
cji przebywała w Polsce na za­
proszeń e KC PZPR cd 7 grudnia.
Podczas pobytu w naszym kraju
członkowie delegacji, wzięli udział
w szeregu spotkań i rozmów z

kierownictwem i czołowymi dzia­
łaczami PZPR, zwędzili Warsza­
wę i kilka ważniejszych ośrodków

przemysłowych Polski, w - tym
także Kraków.

5

PLAN ŁĄCZNOŚCI
NA 1962 R.

WARSZAWA. PLain na 1962 r.

przewiduje dalszy znaczny rozwój
łączności. W telefonii zakłada alg
przyłączenie do sieci- 53 tys. no­
wych abonentów. Liczba ich wzro­
śnie na koniec przyszłego roku

dp blisko 620 tys.
Liczba abonentów radia ma

wzrosnąć w 1962 r. o 360 tysięcy.
Zwiększy się mcc radiostacji
dniofalowyęh w Szczecinie i

lymsSpku oraz Zakopanem.
Plan przyszłoroczny zaCtted a

da.tńy ro?wój telewizji.
Góra, Kraków i Rzeszów mają c-

trzymać ośrodki nadawcze.

SILNIKOWY ROK
„CEGIELSKIEGO”

FOZNAN, Załoga zakładów ,,H.
Cegielski” w Poznaniu ukończyła
próby kolejnego 19 silnika okrę­
towego do tzw. napędu głównego
statku. Do produkcji tych wyso­
koprężnych silników przystąpiliś­
my w kraju przed trzema laty. W
montażu znajdują się dwa dalsze

kolcsy, których ukończenie zam­
knie pracowity i pełen sukcesów
rok nazywany przez „cegelszcza-
ków” rokiem „silnikowym”. W
br. bowiem załoga . HCP” wypro­
dukowała 12 silników okrętowych
o mocy blisko 160 tys. KM, w tym
jeden zaprojektowany całkowicie

przez polskich konstruktorów.
Warto zaznaczyć, że po zaspoko­
jeniu potrzeb krajowych srmz.to-

• rów — załoga „Cegielsk ego” wy­
produkowała już i silniki na eks­
port.

przy podziale funduszu.
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Rzgd USA odrzucił notę ZSRR

Prasa amerykańska
LIST PREMIERA NEHRU

DO U THANTA

yise świata.J RT
Z POBYTU DELEGACJI
KC PZPR W RUMUNII

BUKARESZT. Przebywająca
Rumun.l 7-osobowa delegacja KC
PZPR, której przewodniczy se­
kretarz KC PZPR, w. Jarosiński,
zwiedziła szereg ważniejszych o-

środków gospodarczych kraju i
powróciła do Bukaresztu.

Delegacja PZPR przed wyjaz­
dem w teren spotkała się z czo­
łowym aktywem KC Rumuńsk.eJ
Partii Robotniczej.

i AMBASADOR PRL
I W WOŁGOGRADZIE

WOŁGOGitAD. 18 bm. ambasa­
dor PRL w Związku Radzieckim
Bolesław Jaszezult przybył z wi­
zytą przyjaźni do Wołgogradu. W

godzinę po przyjaździe delegacja
spotkała się w siedzibie obwo­
dowego komitetu wykonawczego
Rady Delegatów Ludu Pracujące­
go z aktywem Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko - Polskiej.

Z POBYTU BREŻNIEWA
W INDII

DELHI. W poniedziałek wie­
czorem władze miejskie Bomba­
ju wydały przyjęcie na cześć
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, L. Breż­
niewa. Obecni byli przedstawicie­
le społeczeństwa, kół gospodar­
czych, życia politycznego, człon­
kowie korpusu konsularnego.

JAPONIA ŻĄDA OD USA
ZLIKWIDOWANIA

, RESTRYKCJI
■ HANDLOWYCH
TOKIO. Japoński minister spraw

eagranicznych Kosaka w Imie­
niu swego rządu zaprotestował
przeciwko stosowaniu przez USA
ograniczeń w handlu z Japonią.
Stwierdził on za pośrednictwem
ambasadora USA w Tokio, że te­
go rodzaju polityka dyskrymina­
cji pozostaje w sprzeczności z o-

bletnicaml przedstawicieli USA i
zażądał zlikwidowania wszystkich
tego rodzaju ograniczeń.

WICEPREMIER NRD
U PREMIERA CEJLONU

BERLIN. Jak donosi z Colombo

agencja ADN, specjalny wysłan­
nik przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Waltera Ulbrlchta wl-
oepremier Max Sefrln przyjęty
tostał w poniedziałek przez pre­
miera Cejlonu panią sirimavo
Bandaranaike. Przekazał on pre­
mierowi Cejlonu osobisty Ust od
Waltera Ulbrichta.

ATTACHE PRASOWY NRF
PERSONA NON GRATA

W IRAKU
KAIR. Według doniesień Irac­

kiej Agencji Prasowej, minister

spraw zagranicznych Iraku we­
zwał attache prasowego ambasa­
dy NRF, dr Bloemera, do nie­
zwłocznego opuszczenia kraju.
Bloemer nie powróci już na

stanowisko.

PLENUM KC
KOMUNISTYCZNEJ
PARTII NIEMIEC

BERLIN. Agencja ADN powołu­
jąc się na rozgłośnię „Deutsche
Frefheitssendec 804” informuje o

kolejnym plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii
Niemiec KPD. Uczestnicy ple­
num jednomyślne zaaprobowali
Wystąpienie delegacji KPD na

XXII Zjeździe KPZR i zadekla­
rowali swe całkowite poparcie
dla uchwał tego historycznego
żjazdu.

ł USA ZAMIERZAJĄ
| INTERWENIOWAĆ?

TOKIO, stany Zjednoczone
(Sejmują kroki, które mogą
prowadzić do użycia wojsk ame­
rykańskich w Południowym Wie­
tnamie oświadczył amerykański
senator Jackson w wywiadzie ra­
diowym w Honolulu.

REBELIANCI WZMAGAJĄ
DZIAŁALNOŚĆ

' HANOI. Rozgłośnia „Głos Laosu”
Informuje, że w ostatnim okre­
sie rebelianci wzmogli działal­
ność prowokacyjną na wyzwolo­
nych obszarach kraju. W prowin­
cji Luang Prabang oddziały re-

bellanckle wznowiły działalność w

okolicach Long Met oraz w rejo­
nie Muong Sal, przygotowując się
do ataku na tę miejscowość.

swe

po­
ci o-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Według dotychczasowych
Informacji, w trakcie całej
akcji wyzwoleńczej zginęło
jedynie 8 żołnierzy indyj­
skich, a kilku innych odnio­
sło rany. Straty portugalskie
są również niewielkie.

Do południa złożyło broń
ponad tysiąc żołnierzy portu­
galskich. Składanie broni
trwa.

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek opubliko­

wano w Nowym Jorku treść
listu, jaki premier Indii Ne-
hru wystosował w dniu 16
bm. do tymczasowego sekre­
tarza generalnego ONZ U
Thanta. W liście tym Nehru
stwierdza, że dla Portugalii
jedyną drogą odpowiadającą
zasadom i celom Karty NZ,
rezolucjom ONZ i zgodną z

nieodwracalnym biegiem hi-

galij na części swego terytorium.
Znamienne Jest, że ipo stronie c-

brońców Portugalii znalazły się
rówinież Bonin i Afryka Południo­
wa. której rząd był wielokrotnie
potępiony, m. in. w ONZ M u-

nrawianie ipolltyk-i dyskryminacji
rasowej wobec ludności afrykań­
skiej.

Ale nawet wśród sojuszników
Portugalii zarysowuje się pewien
rozdżwięk. Kanadyjski minister

spraw zagranicznych Green o.

świadczył we wtorek w Ottawie,
że Kanada nie uznaje twierdzeń

Portugalii, jakolby trzy jej enkla­
wy w Indiach stanowiły integral­
ną część Portugalii, a tym samym
znajdowały się pod ochroną so­
juszu północno-atlantyckiego.

Wyzwolenie enklaw portugal,
skich przez Indię spotkało się z

wyraźnym poparciem w krajach
obozu socjalistycznego 1 w kra­
jach niezaangażowanych.

Według informacji z Bagdadu,
rząd iraaki oświadczył, że Irak,
który „waiczy przeciwko Imperia­
lizmowi 1 kontroli Imperialistycz­
nej, udziela poparcia każdemu na­
rodowi i każdemu krajowi działa,
jącemu na rzecz obalenia filarów
Imperializmu...” Oświadczenie
stwierdza; że I-rak całkowicie po­
piera „kroki podjęte przez Indię
w celu odzyskania swych praw”.

Również rząd Zjednoczonej Re-

publfki Arabskiej w oficjalnej de­
klaracji zapewni! Indię o całko­
witym poparciu dla podjętej przez
nią aktsji wyzwolenia Gca. Rzecz,

gsąg ntk rządu oświadczył na konfe-
renejt prasowej, lż po wyezen>a-
nlu wszystkich środ.ków .pokojc-

irąStP Wego wyzwolenia Gca, Indii po­
zostało jedynie użycie siły.

Prasa kairska informuje, że rząd
ZRA postanowił ple przepuszc-ać
przez Kanał Sueski żadnych woj­
skowych transportów portugal­
skich.

Wychodzący w Kuala Lumpur
dziennik malajskl „Straits Times”
przestrzega kolonizatorów, że wy­
zwolenie Goa przez Indię może
Stanowić przykład dla Indonezji,
Jeśli chodzi o wyzwolenie Zacho­
dniego. Irianu.

Pełne poparcie dla stanowiska
Indii wyraża rówinież jfuaosfowiań-
Bki dziennik „Folltika”. Pisze on,
lż jest rzeczą zupełnie zrozumiałą,
że India nie mogła czekać w nie­
skończoność, eiż Portugalczycy ze-

chcą opuścić dobrowolnie Goa.
Dziennik stwierdza, że India wy-

iiska, by usunąć wrzód
i Olała.

o Heusingerze

storid Jest onuszczenie wszyst­
kich kolonii na terytorium
Indii i umożliwienie ludno­
ści tych kolonii połączenń się
z rodakami w warunkach
wolności i demokracji.

Nehru podkreśla, że w cią­
gu ostatnich 14 lat rząd In­
dii nieustannie zwracał się
do Portugalii apeluiąc o ure­
gulowanie sprawy kolonii na

kontynencie Indii. Jednakże
Portugalia odrzucała te

wszystkie prepozycie, ignoro­
wała rezolucję ONZ w spra­
wie likwidacji kolonializmu,
a nawet nie chciała uznać
faktu posiadania kolonii, co

pociaga za sobą obowiązek
składania sprawozdań ONZ.

Rząd Indii — stwierdza w

zakończeniu list — który w

ciągu wielu ostatnich tygodni
przeiawiał openowanta, nie
mógł tolerować bez końca te­
go rodzaju sytuacji.
REAKCJE NA WYZWOLENIE

GOA PRZEZ. IND’E

LONDYN (PAP)
Wyzwolenie enklaw portugal­

skich przez Indię na Jej teryto­
rium spotkało się z żywą reak­
cją na święcie. Zrznąc z.ył się przy
tym wyraźny .podział: burżuaryj-
na prasa krajów imperialistycz­
nych 1 atlantyckich sojuszników
Portugalii, głównie USA, W. Bry­
tanii 1 Francji, które przez lata
cale nie wpłynęły na Iwą soju­
szniczkę w kierunku polubowne­
go załatwienia sporów z Indią,
mimo licznych propozycji tej o-

statnicj w sprawie negocjacji, o.

becnie wyraźnie staje w obronie
Portugalii. Dzienniki oburzają się
n.a Indię za połcżanle silą kresu
kolonialnemu panowaniu Portu-

Masz komentarz

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik Departamentu

Stanu USA Wbite oświadczył
na konferencji prasowej, że
rząd amerykański zwrócił w

ubiegły piątek ministerstwu
spraw zagranicznych ZSRR
notę z dnia 12 bm. domagają­
cą się wydania Adolfa Heu-
singera jako zbrodniarza wo­
jennego. Według rzecznika
USA, żądanie Związku Ra­
dzieckiego jest aktem „propa­
gandy”.

*

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „Gazette and Dai­

ly” zamieścił artykuł redak­
cyjny pt. „Fantastyczne” w

■którym wyraża protest prze­
ciwko zatrzymaniu Heusinge-
ra w dowództwie NATO.

Wyliczając znane całemu
światu zbrodnie hitlerowskie
i powołując się na wyrok wy­
dany. przez sąd izraelski na

Eichmanna, dziennik pod­
kreśla, że. jak na ironię, w

tyim samym czasie hitleryzm
umacnia swe pozycje w NRF,
a państwo to staje się naj­
większą potęgą ekonomiczną
w Europie. Cały ten proces
spotyka się z zachętą ze stro­
ny USA.

Przewodiniczący Stałego Ko­
mitetu Wojskowego NATO,
Heusinger — pisze „Gazette
and Daily’ — nazywany jest
przez prasę „głównym archi­
tektem zachodnioniemieckiej
armii". Jak stwierdza „New

York Times”, w ciągu 4 lat
w okresie drugiej wojny świa­
towej stykał się on codziennie
z Hitlerem jako szef operacji
wojskowych, w których wy­
niku zginęło ponad 30 min
ludzi, m. in. również Amery­
kanów. Czy można zrozumieć
dlaczego Eichmann został
skazany jako główny zbrod­
niarz, podczas gdy Heusinger
i spółka zostali nagrodzeni
zaszczytnymi i honorowymi
stanowiskami? Faikt niewy­
tłumaczalny, żeby nie powie­
dzieć fantastyczny.

Ambasador
Włoszech A. Willmann
od lewej) oraz minister
spraw zagranicznych Włoch
A. Segni wymieniają noty
w sprawie polsko-włoskie­
go porozumienia kultural­
nego.

CAF — fot.

750 ofiar

nieznanej choroby
na Filipinach

MANILA (PAP)
Od kilku miesięcy na wyspach

filipińskich szaleje epidemia cho­
roby, podobnej do cholery. Od
września br. epidemia ta spowo­
dowała śmierć 750 ludzi. Dotych­
czas zachorowało na nią 4 tys.
mieszkańców Filipin. Choroba ta

wywołała ostrą kontrowersję
wśród lekarzy filipińskich. Do­
tychczas nie udało się ustalić, co

jest przyczyną epidemii.
Epidemia szaleje w większości

okręgów kraju.

IF barie Kft&rea

Popularna w Krakowie
siatkówka zeszła od pewnego
czasu na dalszy plan. Różne
na to złożyły się przyczyny,
jedną z nich jest z pewnością
brak imprez odpowiedniej
rangi i stojących na odpowie­
dnim poziomie.

Dobrze się stało że wresz­
cie pewna grupa działaczy
krakowskich pomyślała o zor­
ganizowaniu turnieju, który
w przyszłości stałby się jedną
z czołowych imprez piłki siat­
kowej w Polsce. Inicjatywa
wyszła od zamiłowanej w siat­
kówce Korony, rękę jej poda­
ły — „Gazeta Krakowska”,
Wojewódzka Komisja Związ­
ków Zawodowych, Rada Kul­
tury Fizycznej i Sportu oraz

Krakowski Okręgowy Zwią­
zek Piłki Siatkowej.

Doroczny „Noworoczny Tur­
niej o Puchar Gazety Krakow­
skiej” odbędzie się po raz pie­
rwszy w dn. 5—7 stycznia 1963
w hali Korony. Nie udało się
organizatorom w tym roku
ściągnąć partnerów zagrani­
cznych udział jednak czterech
polskich drużyn pierwszoligo­
wych: wicemistrza Polski
Górnika Katowice, zwycięzcy
Pucharu CRZZ, Stali Mielec,
rewelacyjnej drużyny Chełm­
ca z Wałbrzycha i AZS Gdańsk
zaspokoi gusta smakoszów
siatkówki. Kraków będzie re­
prezentowany przez Wawel i
oczywiście gospodarzy — Ko­
ronę.

Poza Pucharem przewi­
dziane są cenne nagrody rze­
czowe: dla najlepszego siatka­
rza turnieju, dla „króla bom-
biarzy”, dla najlepszego de­
fensora oraz dla najlepszego
arbitra turnieju. Przygotowa­
nia do turnieju dobiegają koń­
ca, wszystkie zespoły pilnie
trenują mając na względzie
nie tylko ten turniej lecz i
zbliżając}’ się sezon ligowy. O
dalszych szczegółach tej atra­
kcyjnej imprezy będziemy in­
formować na bieżąco. (P)

Cierpliwość wyczerpała się
d czternastu lat India 1 żądała od

fJ Portugalii ustąpienia z Goa, Daman
i Diu. Ód czternastu lat Portugalia

ignorowała prawa wielkiego narodu do
części swego terytorium, okupowanego
bezprawnie. Wszystko łączyło Goa i po­
zostałe enklawy portugalskie . z resztą
Indii: położenie geograficzne, historia,
kultura, język i tradycje. Za Portugalię
przemawiała tylko siła, której użycie za­
pewniło jej przed latami ulokowanie się

. na. wybrzeżu Indii. Ignorowała Portuga­
lia uchwaloną przez Narody Zjednoczo­
ne deklarację o przyznaniu niepodległo­
ści krajom i narodom kolonialnym. Du­
siła wszelkie odruchy walki o wolność
na opanowanych przez siebie terenach.

Aż cierpliwość wyczerpała się. Goa,
Daman i Diu wolne już są od kolonial­
nych rządów. Akcja rządu indyjskiego
powitana została z uznaniem przez cały
postępowy świat. Przeciwko wystąpiły
państwa kolonialne, z Wielką Brytanią
i Francją na czele. Do protestów dołą­
czyły się także Japonia i NRF, trochę
z sympatii dla sprzymierzonej w pakcie
atlantyckim Portugalii, więcej z obawy
o własne interesy. Japonia sprowadza
z Goa większość rudy dla swego przemy­
słu stalowego, NRF także należy do im­
porterów rudy goańskiej. To jest źró­
dłem protestów obrońców starego po­
rządku.

Może nieco inaczej układa się sytuacja
w Irianie Zachodnim. Jak dotąd holen­
derska posiadłość na Nowej Gwinei nie
została jeszcze na tyle zagospodarowana,
by mogła przynosić zyski, o które warto

i by walczyć. Sama Holandia zapewnia
i troskliwie, że do Irianu Zachodniego r.a-

i wet dopłaca. Założone plantacje kakao
i i kawy rzekomo nie przynoszą jeszcze
i zysków. Poza tym Holand a przepojona
i jest — przynajmniej tak. usiłuje zapew-
i niać świat — wolą spełnienia misji cy-
I wilizacyjnej. Uwolni Papuasów Nowej

Gwinei od swego panowania, ale dopie­
ro wówczas, gdy będą zdolni do samo­
dzielnego kierowania państwem. Może za

20, może za 30 lat.
Od chwili proklamowania niepodległo­

ści w roku 1945, Indonezja domaga się
również przywrócenia wolności Irianowi
Zachodniemu. Czym kierowała się Ho­
landia, zatrzymując ten teren w swym
władaniu, gdy doszło do konferencji o-

krągłego stołu w Hadze, która położyła
kres wojnie indonezyjsko-holenderskiej?
Wśród państw kapitalistycznych nie ma

wielu kandydatów na filantropów, przy­
najmniej w takich rozmiarach, w jakich
usiłuje się przedstawić Holandia. Być
może w dżunglach Irianu kryją się je­
szcze bogactwa, o których Holandii jest
Wiadomo, chociaż do eksploatacji jeszcze
nie przystąpiła. Raczej odgrywają tu rolę
jednak całkiem inne względy. Podobnie
jak Goa stanowiła dogodny punkt dla
imperialistycznych akcji w przyszłości,
jako centralnie położona baza, tak i Irian
Zachodni zajmuje strategicznie ważną
pozycję w archipelagu wysp, między wy­
brzeżami Azji i Australii.

Od dziesięciu łat problem wyzwolenia
Irianu Zachodniego wysuwany był na

sesjach Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Od dziesięciu lat państwom zachod­
nim udawało się torpedować każdą u-

chwałę, która miała wezwać Holandię
do opuszczenia Irianu Zachodniego. So­
lidarność imperializmu była tutaj zdu­
miewająca. Bo też zainteresowanie Ho­
landii Irianem, podzielają jej sojusznicy
z NATO. Mimo, że żadne z państw im­
perialistycznych nie ważyło się głosować
przeciwko deklaracji o przyznaniu nie­
podległości krajom i narodom kolonial­
nym. Cierpliwość Indonezji wyczerpała
się w końcu. Prezydent Sukarno zapowie­
dział zbliżający się kres panowania Ho­
lendrów na indonezyjskiej ziemi.

Jan PELCZARSKI

Gwałtowny wzrost tem­
peratury spowodował w Au­
strii groźną powódź, która
ogarnęła Salzburg, Tyrol i
Styrię. Na zdjęciu: nad we­
zbranym Dunajem.

CAF — fot.

Rozmowy
Adoula-Czombe

PARYŻ (PAP)
Według Informacji korespondenta Agencji France Presse,

premier centralnego rządu kongijskiego Adoula opuścił w

poniedziałek w południe Leopoldvi>ie, udając się samolo­
tem do bezy Kitona, gdzie ma spotkać się z samozwańczym
prezydentem Katangi Czombem.

Opuszczając Leopoldville w

drodze do bazy Kitona w t.o-

j warzystwie ministrów spraw
.zagranicznych, spraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości,
premier Adoula oświadczył na

letnisku, że pojednanie z

Czombem jest możliwe jedy­
nie na tezie konstytucji kon-
gijskiej. Jak wiadomo, kon­
stytucja kongljska przyznają
Katandze status prowincji
kongijskiej taki sam, z jakie­
go korzystają prowincje Deo-
poldyille, Kasai, Kivu, Wscho­
dnia i Równikowa.

Wraz z .premierem Adoula
i ministrami rządu kongij-
skiego odlecieli do Kitona za­
stępca sekretarza generalnego
ONZ, Bunche i szef operacji
cywilnych ONZ W Kongo
Kharl.

CZOMBE ODLECIAŁ
DO KITONA

spotkać się z premierem cen­
tralnego rządu kongijskiego,
Adoulą. Czombemu towarzy­
szy przedstawiciel prezydenta
Kennedyego, ambasador Gul-
lion.

Jak wiadomo, rzecznik ONZ
w Nowym Jorku oświadczył,
że sekretarz generalny Naro­
dów Zjednoczonych polecił si­
łom NZ w Katandze wstrzy­
manie operacji wojskowych w

Okresie oczekiwanych rozmów
Adoula —- Czordbe.

Z ŻYCIA TKKF

Zarząd Wojewódzki TKKF W
Krakowie dokonał ostatnio oce­
ny przebiegu Spartakiad 1000-le-
cia oraz współzawodnictwa mię­
dzy ogniskami. Spartakiady zo­
stały zorganizowane przez 53
ogniska terenowe 1 zakładowe.
Brało w nich udział prawie 7 ty­
sięcy członków TKKF. Warto

podkreślić, te obok nich w im­
prezach zorganizowanych' przez
TKKF brały udział również oso­
by nlezrzeszone. Liczba Ich jest
imponująca, aięga bowiem prze­
szło 14 tysięcy.

W wyniku współzawodnictwa
prowadzonego przez ZW TKKF

pierwsze mlejiee zdobyło ognisko
ze Starego Sącza — 11.701 pkt.,
przed ogniskiem „Motor" z An­
drychowa — 11.079 pkt. i ogni­
skiem z Rabki — 1.903 . Za zdoby­
cie I miejsca przyznano nagrodą
w sprzęcie sportowym wartości
10 tys. zł, za II miejsce — I tys.
oraz za III miejsce — 1 tys.

Największą popularnością cie­
szyły się wśród uczestników im­
prez TKKF wycieczki turystyczne
oraz zawody piłki siatkowej.

*

* Ognisko „Radość” (ul. Sokol­
ska 17) przyjmuje na zajęcia na

salę gimnastyczną przy ul. Boh.
Stalingradu 40 kobiety z pierw­
szeństwem dla pań po trzy­
dziestce. (tzb)

LONDYN (PAP)
Według doniesień korespon­

denta Reutera, samozwańczy
prezydent Katangi, Ceombe,
opuścił we wtorek rano Ndola,
udając się samolotem do po­
łożonej w pobliżu LeopoQdvii-
le bazy Kiitóna, gdzie ma

Pomyślne wyniki obrad

konferencji genewskiej
w sprawie taosu

GENEWA (PAP)
W dniu 18 bm. w godzinach

porannych odbyło ®ię posie­
dzenie konferencji w sprawie
pokojowego uregulowania
prcfcllemu taotańskiego. Na
posiedzeniu tym zatwierdzono
teksty deklaracji 13 państw u-

czestników konferencji w spra­
wie neutralności Laosu oraz

protokół do tej deklaracji.
Zatwierdzone przez konfe­

rencję dokumenty oparte są
na zasadzie poszanowania su­
werennych praw narodu lao-
tańśkiego i jego niepodległo­
ści. Stwarzają one ramy dla

pełnego rozwoju Laosu jako
neutralnego, suwerennego, po­
kojowego i demokratycznego
państwa.

Przyjęcie tycti Rotoutnentów

przez konferencją oznaora, jak
podkreślił przewodniczący posie­
dzenia wiceminister spraw aagra-
nlcznych ZfiRR O. M. Puszkin,
ta zakończyła ona aasadnicao swo­
je praoe.

Obecnie naJpHndeJałym saldu-
udem jest utworzenie rządu Jedno­
ści narodowej w Laosie i przy-
sianie do Genewy zjednoczonej
delegacji tego rządu. W tym celu

współprzewodniczący wysłali do
trzech książąt w Laosie ponowny
RPel. Ąpel ten spotkał się x a-

prottatą uczestników konferencji.
W godzinach popołudniowych

zebrało się plenarne posiedzenie
konferencji, na którym szereg de­
legatów dGfconnlo podsumowania
dotychczasowych prac , wyników
konferencji,

i PtdikreiśliU cml poważne osląg-
I nięcta itoanfanneoj'1 oraz ikonieozność
i Jak najszybszego utworzenia rzą­
du jedności narodowej w Laosie.
Wskazali on.j również na dwullco-

po wydostaniu Iwą grą grupy Boun OUma — No-
innwali ńnlioaH. savan.a 1 Ich nrotektoróiw zaerani-

ŚMIAŁA UCIECZKA
8 KOMUNISTÓW

PORTUGALSKICH
Z WIĘZIENIA

LONDYN. Jak informuj® „Daily
Worker”, z więzienia w forcie
Caxias kolo Lizbony, zbiegło 8
działaczy Komunistycznej Partii
Portugalii. Przebywali oni w wię­
zieniu, mimo że termin wyroku,
na jaki zostali skazani, dawno już.
minął. Zbiegowie i
się z więzienia opanowali policyj-|savana i Ich protektoróty zagtanl-

,w . „ ny samochód pancerny 1 uciekli w cznych, którzy przeciwstawiają się
UUUlUlUllllilllllllinntUItlllUlinanuUUlnlUUllUUHUUllUUlUlUlUlHtllllUlumUlUlIlItlllUlUUinuniUllllIUIlilUUUllUlUimUlUUUUUlUlMIUUUIUlUUlUUUUUUUlUlUlUlll! liuiuuiiaiiuiliuill niewiadomym kierunku. 1 utworzeniu jedności w Laosie,

automat
MOSKWA (PAP)

W Muzeum Politechnicznym
w Moskwie można oglądać o-

becnie mówiący automat in­
formacyjny, który pod wzglę­
dem^ konstrukcji korzystnie
odróżnia się od wzorów za­
granicznych. Na każde pyta­
nie automat nie tylko daje
wyczerpującą słowną odpo­
wiedź, ale także demonstruje
odpowiednie ilustracje.

Automat odpowiada na 500
pytań. Aby zyskać odpowiedź
należy Wybrać porządkowy
numer pytania za pomocą
tarczy, podobnej do telefcr
nicznej. W ciągu 2—3 sekund
na ekranie pojawia się obraz,
a potem następuje objaśnienie
dźwiękowe. Wszystkie 500 py­
tań zapisanych jest na taś­
mie magnetofonowej długo­
ści 50 metrów i szerokości 50
mm.

Nowy automat może znaleźć
Zastosowanie w wielu dziedzi­
nach. Może on np. z powo­
dzeniem zastąpić informatora
w wielkim domu towaro­
wym, lub katalog w bibliote'
ce. •

W kilku wierszach

Męska drużyna koszykówki
francuskiej Alsa.oe BagmMet, któ­
ra .reprezentuje swój Jaraj w roz­
grywkach o klubowy puchar Eu­
ropy, pofcomała w Paryżu W me­
czu .rewanżowym zespól W.olves
Amsterdam M147, kwalifikując się
do dalszych spotkań.

@ Reprezentacja naszych koszy-
karek rozegrała w Budapeszcie
mecz z kombinowaną drużyną
węgierską. Wygrały Polki 67:64.

Żałoba narodowa
w Rio dc Jim&fro

RIO DE JANEIRO (PAP)
Po itraszlfwym pożarze, który

zniszczył w niedzielę przepełnio­
ny namiot cyrkowy w brazylij­
skim mieście Niteroi, gubernator
stanu Rio de Janeiro ogłosił trzy­
dniową żałobę narodową. Pogrzeb
ofiar pożaru ma odbyć się na

koszt państwa, a rząd brazylijski
zamierza udzielić rodzinom zmar­
łych specjalnej pomocy.

Liczba ofiar katastrofy osiągnę­
ła w poniedziałek liczbę 350. Za­
chodzą obawy, iż liczba śmiertel­
nych ofiar będzie jeszcze większa,
ponieważ wiele esób ciężko popa­
rzonych walczy ze śmiercią w

szpitalach.
Przyczyna pożaru, który w cią­

gu 30 sekund objął cały olbrzymi
brezentowy namiot cyrku pozo-
staje nadal niewyjaśniona.

Hokeiści PoOal^

przegrali z Górnik em
Nie wiedzie się hokeistom

Podhala w bydgosko-toruń-
skim turnieju. Wczoraj Pod­
halanie przegrali kolejny meej
z Górnikiem Katowice 0:4
(0:0, 0:1, 0:3). Przeiz dwie run­
dy 'gra była wyrównana, w

trzeciej natomiast wyraźną
przewagę uzyskali katowicza-
nie. Świetnie spisywał się Pa-
biisz w bramce. Bramki d’a
Górnika zdobyli: Wróbel, Kra­
tek, Konieczny i Mil ot a. W
pierwszej tercji J. Bryniar­
ski nie wykorzystał rzutu kar­
nego.

W pozostałych spotkaniach'
Pomorzanin -zremisował z

Baildonem 1:1, a Legia zwy­
ciężyła Polonię Bydgoszcz 6:2.
W czasie tego ostatniego me­
czu poważnej kontuzji kolana
doznał obrońca Legii Olczyk.
W tabeli prowadzi Górnik —

23 pkt przed Legią — 22 pkt
1 Podhalem — 17 pkt. Dziś
Podhale gra z Baildonem a o

pierwsze miejsce Górnik z Le­
gią.

Kapitan PZB

Cendrowski <

o kiksie w 1961 r.

Kapitan związkowy PZB
Stanisław Cendrowski w roz­
mowie z przedstawicielem
PAP, red. T. Miedzianowskim
omówił sytuację polskiego

- boksu w 1961 roku oraz plany
na rok następny.

Oceniając rok należy pod­
kreślić, że nie był to rok sukce­
sów. Zt-ożylo się zresztą na to
wiele spraw. Kilku czołowych
zawodników (Paździor i Drogosz)
zrezygnowało w zasadzie z czyn­
nego uprawiania sportu a inni,
na których bardzo liczyliśmy, jak
np. Zbigniew Olech czy Kucmlerz
zatrzymali się w rozwoju. Do tej
samej grupy należy zaliczyć
Damipoa, Słowakiewicza i G-ug.nie-
wlcza. Ponadto dwaj pięściarze,
jedni z najlepszych w historii
polskiego boikisu: Walasek 1 Pie­
trzykowski uzupełniają swoje ‘wia­
domości zawodowe 1 nie zawisze
mają czas na solidny trening.

Dlatego też bardziej niż w in­
nych latach zwróciliśmy . uwagą
na zaplecze. Już obecnie jest kil­
ku zawodników, którzy rokują
duże nadzieje .na przyszłość. Na­
leży do nich Winnicki, Mirczew-
aki, Hajek, Bielecki, Siodła, Grze-
aiak. Nie wszystkie okręgowe
awiązfal bokserskie pracują d'°*
brrze z młodzieżą. W datezy.m cią­
gu nie wiele się robi w Pozna­
niu, na Śląsku i w Krakowie. 4

Wyrósł
uraz x „Podhalem"

Nazwisko Bryniarskiego ko­
jarzyło się zawsze wszystkim
z hokejem w Nowym Targu.
Tutaj Kazek urodził się, tutaj
na lodzie Czarnego Dunajca
jako mały chłopak z domowej
produkcji „hokejką" grywał z

innymi rówieśnikami, wreszcie
tutaj w 1950 r. wstąpił w sze­
regi „Podhala". Można chyba
śmiało zaryzykować twierdze­
nie, że talent Kazka, który
szybko rozwinął się w druży­
nie „Szarotek”, zwrócił uwagę
opinii sportowej Polski na No­
wy Targ, jako ewentualny
przyszły ośrodek hokejowy.
Bryniarski był niejako „wizy­
tówką" Podhala. Później dosz­
li i inni — Chmura, Różański,
Pabisc, młodszy brat — Jó­
zek, ale właśnie Kazek zapo­
czątkował ten okres.

— Ostatni sezon był di a mnie
bardzo dobry, zdobyłem mia­
no „króla strzelców”. Możli­
we, że teraz gramy gorzej —

ale, chcemy przestawić się z

hokeja siłowego na bardziej
techniczny, bardziej finezyjny.
A to przecież nie da się tego
zrobić W przeciągu kilku ty­
godni. My, górale, mamy świe­
tne fizyczne warunki do upra­
wiania hokeja. Tylko właśnie
brakuje jeszcze tego szlifu te­
chnicznego. Ale teraz, gdy
mamy sztuczny lód, możemy
trenować przeszło połowę ro­
ku. Górale pokażą jeszcze „jak
powinien wyglądać prawdzi­
wy hokej”.

— Jaki występ w Pana dłu­
giej karierze utkwił najbar­
dziej w pamięci?

— Przez te 11 lat było isto­
tnie sporo wrażeń. Nawet nie
mogę powiedzieć ile spotkań
grałem w reprezentacji. A je­
dnak chyba najwięcej satysfa­
kcji dał występ w Bolzano w

1956 r. podczas tournee we

Włoszech. Wygraliśmy wów­
czas 6:5 strzeliłem aż 5 bra­
mek. Zebrałem sporo pochwał,
m. in. od Kanadyjczyków, wy­
stępujących w tym zespole:
Chwiałbym jeszcze przez dłu­
gie lata bronić barw^Podhala,
doczekać chwili kiedy zdobę-
dżiemy miano najlepszej dru­
żyny w Polsce, a poza tym...
kontynuować przerwane stu­
dia na Politechnice — kończy
Kazimierz Bryniarski. (wk) ,
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D
zlsiaj proponuje­
my spragnionym
górskiego powie­
trza i zakopiań­
skiego „białego
szaleństwa” prze­

jażdżkę elektrycznym po­
ciągiem do zimowej stolicy
Polski. Jest to oczywiście
wycieczka przyszłości. Czy
zbyt odległej? Nie udzieli­
my odpowiedzi na to pyta­
nie, ograniczymy się nato­
miast do przedstawienia fa­
któw. Wnioski Czytelnik,
łatwo wysnuje sam.

Pomysł uruchomienia szyb­
kobieżnej kole; do Zakopane­
go nie jest nowy. Mówiono o

nim już pod koniec ubiegłego
wieku. Niestety, nie doczekaj
się realizacji.
dzie
na.

Po
czas

wygodnych wojaży,
w latach trzydziestych, kiedy
Zakopane stało się zimowym
pępkiem Polski, poczęto znów

myśleć o tym problemie...
Szlak kolejowy Kraków —

Zakopane miał-jednak wido­
cznego pecha. I tym razem na

przeszkodzie realizacji staje
wojna. Byl to rok 1939.

Na przeszko-
stanęła w roku 1914 woj-

zawierusze wojennej nie
było myśleć o układaniu

Dopiero

Do trzech razy sztuka?

W latach czterdziestych
nieśmiało znów zaczęto
mówić o poczynaniach w

zakresie realizacji budowy
zakopiańskiej linii. Zrodził
się wówczas projekt tzw.

pasa W—B. W bardziej
przystępnym tłumaczeniu
miało to oznaczać połącze­
nie ko’eją Witowa z Buko­
winą, W miarę jednak po­
stępu prac obliczenia i wy­
niki badań doprowadziły
do zrezygnowania z tej
koncepcji. Bardziej łaska­
wy okazał się dopiero rok
1956. Dalsze losy zakopiań­
skiej linii kolejowej od te­
go momentu kreślą słowa
dyrektora Biura Projek­
tów Kolejowych w Krako­
wie mgr inż. Władysław#
Malinowskiego.

DO ZAK0RHE60?
— Podejmując prace w

tym zakresie zespół proje­
ktujący naszego Biura kie­
rował się w owych latach
nie tylko względem stwo­
rzenia dogodnych warun­
ków dla ruchu pasażerskie­
go, lecz starał się spojrzeć
szerzej na to zagadnienie.

Obecna linia kolejowa
przypomina wąską rurkę,
przez którą chciałoby się
przepchnąć dużą ilość wo­
dy. To jest niemożliwe. Po
prostu przelotowść jest za

mała. Wzmógł się ruch
tranzytowy przez Kraków.
Miasto i jego najmłodsza
dzielnica potrzebuje tere­
nów rekreacyjnych. Z dru­
giej strony powiaty pod­
górskie to w dalszym cią­
gu zasobna baza w siłę ro­
boczą. Dodajmy tereny nie-
zaktywizowane gospodar­
czo. Te wszystkie czynniki
wzięte pod uwagę posłuży­
ły do opracowania kilku
alternatyw projektowych, z

których wybrać można o-

czywiście najwygodniejszą,
najbardziej korzystną.

Pięć koncepcji

Ponieważ alternatywa
pierwsza wydaje się naj­
bardziej korzystna, dlate­
go poświęcimy jej najwię­
cej uwagi. Przede wszyst-

TATRY W ŚNIEŻNEJ SZACIE

Hala Gąsienicowa <— w głębi Żółta Turnia.
CAF—fot. Olszewski

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

DOBRY POMYSŁ

Dzięki staraniom Wydziału Pro­
pagandy KW ZMS, zakupiono o-

statnio dla klubów ZMS-owskich
kilka obrazów młodych plastyków,
zgrupowanych przy KW. Wśród
wybranych przez komisję (w Jej
skład wchodził m. in. znany ar­
tysta plastyk, Włodek Buczek) _,

znalazły się prace B. Siennickiej,
St. Wiśniowskiego, A. Walocha,
St. Wróbla i Michalaka.

mieści księgozbiór, czytelnię, wy­
pożyczalnię, pokoik kierownika.
Koszt budowy nie przekroczy 30U

tys. zl. „Podstawę finansową”
stanowią zgłoszenia czynu społe­
cznego przez młodzież wiejską. W
związku z tym powstają komite­
ty budowy. — W których wsiach
realizacja nabiera już rozmachu?

W Zawoi, (pow, suski) oraz w

Rybnej, (powiat krakowski). Wła­
śnie wczoraj zglos ia się delega­
cja kola ZMW z Rybnej, dekla­
rując podjęcie budowy, (Sak)

kim trasa. Według tej kon­
cepcji linia kolejowa pro­
wadziłaby od Bieżanowa —

Drożdżowni istniejącym już
szlakiem poprzez Podłęże
do Staniątek. Stamtąd
przez Łysokanie, Gdów,
Dobczyce, Myślenice do
Mszany Dolnej. Przewidy­
wana szybkość biegu pocią­
gu na tej trasie wynosi 100
kilometrów na godzinę.
Dodatkowym pozytywem
jest to, iż może ona prze­
jąć częściowo ruch pomię­
dzy Krakowem a Nowym
Sączem, a nawet umożli­
wić bezpośrednie połącze­
nie Tarnowa i Rzeszowa z

Zakopanem.
Najważniejsze jednak ar­

gumenty przemawiające za

przyjęciem powyższej kon­
cepcji sprowadzają się do
problemów aktywizacji, te­
renów dotychczas zanied­
banych gospodarczo, stoją­
cych z dala od wszelkiej
industrializacji, a równo­
cześnie dysponujących po­
ważną nadwyżką siły robo­
czej. Otwarcie jednego z

najpiękniejszych terenów
turystycznych,, szczególnie
Dolińy Raby nie jest w ■
tym wypadku również bez
znaczenia. Rejony Myśle­
nickiego nadają się bowiem
wyjątkowo jako . tereny
weekendowe dla półmilio­
nowego Krakowa. Nie­
zmiernie ważny aspekt to

jednak sprawa dogodnego
dowozu pracowników dla
rozbudowującego się Kom­
binatu im. Lenina. Skutki
tego faktu byłyby tak róż­
norodne i tak rzutujące na

wiele dziedzin życia, że

przedstawiają problem
sam dla siebie.

Mógłby ktoś powiedzieć
mimo wszystkich argumen­
tów, że wydawanie pienię­
dzy na tego rodzaju inwe­
stycje jest niecelowe. Bar­
dziej ekonomiczne może
wydawać się zmodernizo­
wanie istniejącej już linii.
Z takim stanowiskiem mo­
żna się oczywiście zgodzić
lub nie, przyjąć
trzeba przed tym
stawę do dyskusji
koszt przebudowy
torów i budowy
nowej linii według koncep­
cji pierwszej jest równo­
rzędny.

Alternatywa druga j inne zo-

•tala opracowana jirzer. Biu­
ro Projektów dla rózwlnlęrla
tematu. W tym wypadku po­
kuszono łię o adaptację do

nowych potrzeb dawnego pro.
jektu austriackiego.

Alternatywa trzecia to rów­
nież rzecz nienowa, a stano­
wiąca uaktualnienie projektu
opracowanego w okresie mię­
dzywojennym .

Alternatywa czwarta przewi­
dująca bieg pociągu od 8wo.
szowic przez Mogilany, Krzy-
szkowice do Myślenic stanowi

niejako równolegle połączenie
kolejowe wzdłuż szosy do Za­
kopanego.

Alternatywa piąta wykorzy­
stuje odcinek Istniejącego to­
ru obecnie od Krakowa do
Woli Radziszowskiej, a nastę­
pnie przewiduje budowę no­
wego torowiska przez Głogo.
czów, Krzyszkowlce, Polankę
do Myślenic.

Gdyiby próbować porów­
nań wszystkich tych koń­

eepcji, to najkrótszą drogą
do Zakoprnego będzie
wskazana w alternatywie
trzeciej. Teoretycznie więc

tym szlakiem przejazd do
Zakopanego trwałby
krócej. Teoretycznie,

naj-
gdyż

państwo, a częściowo mie­
szkańcy terenów, przez
które przebiegałaby przy­
szła linia kolejowa. Różno­
rodność tej pomocy jest
nieograniczona. Kto wie,
czy do tych poczynań nie
dałoby się włączyć społe­
cznych czynów, organizo­
wania latem obozów mło­
dzieży, których uczestnicy
przeprowadziliby wskaza­
ne prace itp. Państwo nato­
miast przy dobrej woli mo­
że przerzucić część środ­
ków finansowych pocho­
dzących z nadwyżek zapla.
ńowanej produkcji, uzy­
skanych W drodze rewizji
inwestycji oraz pozostawić
w naszym województwie
część płaconych sumiennie
przez ludność podgórskich
terenów podatków.

Racje przemawiające za

realizacją tej inwestycji są.
Pozostaje tylko czekać na

serdeczne przychylenie się W

Do najlepsżych gatunków win produkowanych w zielonogórskiej wytwórni należą wermuty „Mon-
te-Verde” i „Laur”. Poza tym Wytwórnia produkuje wina białe „Delicje”, „Gronowe” i „Łubu-
skie” oraz czerwone , Pół słodkie” i „Deserowe”. Na święta Wytwórnia dostarczy na rynek kra­
jowy 800.000 1 różnych win.

Na zdjęciu: fragment piwnic, w których leżakuje wino. Obok beczek kiper Franciszek Opaska.
CAF—fot. Tymiński

LUBUSKA WYTWÓRNIA WIN ZIELONEJ GÓRZE
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Kraków uł.

J

iedne-k
za pod-
fakt, że
starych

zupełnie

natura rządzi się żelaznymi
prawami. leżące na tej
trasie góry me pozwalają
na rozwinięcie większej
średniej szybkości aniżeli
40 kilometrów na Godzinę.

Ponadto dla urzeczywist­
nienia komunikacji trzeba
by wybudować dwa 400-
metrowe tunele, 1200 me­
trów mostów i pięć dłu­
gich wiaduktów wieloprzę-
słowych. A więc znaczne

podrożenie inwestycji.
Dlatego kierownik pra­

cowni linii 1 węzłów mgr
inż. Zbigniew Ślusarczyk
oraz kierownik zespołu
projektowego mgr inż. Ze­
non Idzikowski sugerują
przyjęcie koncepcji pierw­
szej, przy której nie ist­
nieją wszystkie te elemen­
ty. Posiadają zresztą na fo
szereg ekonomicznych uza­
sadnień. Ich zdaniem ró­
wnie cztery pociągi typu
podmiejskiego są w stanie
przerzucić z Krakowa w

rejon Myślenic 4 tysiące
ludzi. Dodajmy, w odpo­
wiednio krótkim czasie,
podczas gdy zadaniom ta­
kim nie jest w stanie spro­
stać najlepsza komunikacja
autobusowa.

do nich naszych najwyż­
szych władz. A więc kiedy
pojedżiemy pociągiem ele­
ktrycznym do Zakopane­
go? Na tę decyzję czekają
nie tylko projektanci, ale
mieszkańcy naszego woje­
wództwa i całej Polski.

Przemysław MARCISZ

reszcze się nie zdarzyło, że­
by ktoś w gazecie donosił,
iż pan Jan Kowalski z

Warszawy nie kradnie. Po
prostu, żeby zamieszczono
notatkę, że nie kradnie i

kropka. Albo, że w fabryce
wykałaczek im. Górnej Szczę­
ki nie miała miejsca afera go­
spodarcza i w związku z tym
w nic nie jest zamieszany dy­
rektor oraz grupa pracowni­
ków na wyższych stanowi­
skach.

Stanowi to wynik specyfiki
instrumentu, jakim jest gaze­
ta, która nie donosi o rze­
czach zwykłych i oczywistych,
a pisze ,o niezwykłych, lub
nieoczywistych. Informuje np.
o zaćmieniu słońca. Na próż­
no jednak by w niej szukać
wiadomości o tym, że słońce
aktualnie nie jest zaćmione.
Czy jednak z owego braku
człowiek rozsądny wyciąga
wniosek, że jest zaćmione?
Nie.

To, co jednak jest oczywi­
ste w wypadku zaćmienia, czy
braku zaćmienia słońca — sta­
je się bardzo nieoczywiste,
jeśli chodzi o kradzieże.
„Wszyscy kradną — wywodzi
mój rozmówca. — Z gazet
wynika, że wszyscy kradną.
Przecież prasa codziennie peł­
na jest doniesień o kradzie­
żach”.

Gdyby gazety opisywały
choćby 1/4 popełnianych kra­
dzieży, ów rozmówca uznałby,
że więcej ludzi w Polsce kra-

JPf-jrecfu/ milom

dnie, niż ich w ogóle jest — lA/reszcie — mit trzeci gło-
takie bowiem odnosiłby z lek- ’’

si, że kradzieże mienia

SEMINARIUM I... LEKCJA

Estetyka wnętrza, propaganda
placówki na zewnątrz, tworzenie
klubów telewizyjnych — oto kil­
ka tematów, o których dyskuto­
wać będą na kolejnym dwudnio­
wym seminarium kierownicy klu­
bów i aktyw kulturalno-oświato­
wy Związku Młodzieży Socjalisty*
cznej. W pierwszym dniu ucze­
stnicy odbędą rodzaj lekcji po­
glądowej w klubie ZMS „Hut­
nik” w Trzebini, który wynikami
pracy zdobył czołowe miejsce W

województwie.

NOWE WŁADZE ZMW
NA UJ

W tych dniach organizacja ZMW
na UJ odbyła zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze z udziałem m.

in. przewodniczącego ZW ZMW
kol. A. Czyża i przewodniczące­
go Okr. Rady Studenckiej ZMW,
kol. A. Tejchmy. W dyskusji o-

mawlano m. in. wzrost organiza­
cji, oraz sprawę włączenia się w

obchody 600 lecia UJ. Przewiduje
si“ uiiział ZMK-owców studentów
UJ w opracowaniu niektórych zaga­
dnień teoretycznych dotyczących
wsi. Do takich należy np. kon­
ferencja na temat: główne pro­
blemy prawne wsi, zwołana w

Lublinie, na którą delegowano 5

prr.wników. W »kt’d nowo wybra­
nych władz weszli m. in. kol.:
F. Łakomy (przew. ZU), Janik,
Zembroń, Nędza Kubiniec.

W „BŁYSKAWICZNYM
WYWIADZIE”

przedstawia stan realizacji
uchwały ostatniego Zjazdu Woje-
wódzkiego ZMW o budowie 17
bibliotek Tysiąclecia kol. Marian

Oleksy, kier, działu kulturalno-

oświatowego ZW ZMW. — Jak
wiadomo, będziemy budować je
wspólnie, z Woj. Bibl. Publiczną;
powstaną we wszystkich powia­
tach. Biblioteka Tysiąclecia po-

XX-LECIE PPR

kopanego nie jest zagad­
nieniem łatwym ze wzglę­
du na brak odpowiedniej
ilości środków finasowych.
Warto jednak pokusić się
O wspólny wysiłek. Rzecz
może rozwiązać częściowo

PÓłUDNloWEOi

A ponadto litania „czynnych komunistów": Lu­
dwik Gajewski, dozorca domu przy placu Do­
minikańskim 5 (ma kontakty z „kałmukami” i
kolportuje nielegalną prasę), Tadeusz Litwin,,
zatrudniony w warsztatach kolejowych, Włady­
sław Cieśla, Henryk Wadowski, zam. Grzegórzki,
Prochowa 4, Marian Błachaj (Podchorążych 16,
zatrudniony na lotnisku), Bronisław Ruszał
(Bema 14, zatrudniony w Monopolu Spirytuso­
wym), Kazimierz Szopa (ul. Dąbrówki, zatrud­
niony w Monopolu Spirytusowym), Zbigniew
Cichowicz (zam. Benedykta 9, urzędnik Elektro­
wni Miejskiej, jest w komitywie z Pocięglem),
Fr. Góral, zam. Bosacka 5, zatrudniony w paro­
wozowni, rodzeństwo Korzyńscy Stanisław i A-
dela, zam. Grzegórzecka 95, małżeństwo Stańko,
zam. Pasterska 22, Danuta Kalisz, robotnica
„Semperitu”, zam. Czarodziejska 51/10. itd., itd.
Odbywało się ściganie każdego przejawu życia
człowieka podejrzanego o PPR lub też „spepe-
ryzowanego” przez „dwójkarzy”.

W moim życiu konspiracyjnym długo góro­
wała nieświadomość. Nie chciałem wierzyć w

to, co już potwierdziły fakty. Wiosną 1943 r.

szedłem z „Julkiem” Topolnickim ulicą Gertru­
dy. Nagle gwałtownie odwrócił się. Spytałem,
co się stało.

— Nic. Bądź cicho.,
Potem powiedział:
— Nie chciałem, żeby mnie widział ten fa-

28 XI. 1942 r. zginął w Warszawie z rąk okupanta iiitie-
rowsklego I sekretarz KC PPR — Marceli Nowotko.

Na Zdjęciu: Marceli Nowotko (z prawej), Paweł Finder,
syn Nowotki — Zbyszek (stoi) i żona Eugenia (zdjęcia z

1942 r.).

4

cet w narciarskich butach. Jest w ZWZ I służy
w Kryminalnej. Wolę się natknąć na żandarma.

Jesienią 1943 r. szedłem ulicą Starowiślną z

„Nastkiem” Kowalczykiem. W pewnym momen­
cie koło kina pociągnął mnie na drugą stronę U-
licy. Co Się stało?

— Zobaczyłem znajomego, był w PPS, teraz

jest w WRN. Cholera ich Wie. Niektórzy są tak
wierni panom i piłaudczyźnle, jakby byli
chrzczonymi dziećmi Zaremby i Pużaka...

Zabrano się także do prześwietlenia rejonów
podkrakowskich. W Bochni wydobywa się na

światło dzienne nazwiska m. in. Półgroszka i
Smajdy, Wajdy. Potwierdza Się opinię gepo.
„Zaufanym łącznikiem z Krakowa Jest praco­
wnik kolejowy Stachura z Krzyżanowic”. Zaś
„działalność komunistyczną w rejonie Szczucina
prowadzi ślusarz z Bochni Ścigalski Antoni”.
Poza tym notuje się jako przedwojennych ko­
munistów w Wiśniczu: Staśklewicza, Pochel-
skiego, Wronę, Szewczyka...

Pół mistyfikacji i pół prawdy, cóż to Informa­
torom szkodzi, sprzedaje się tylko życie ludzkie.

Z meldunków dowiemy się także, kto „dwój-
karzom” podpadł w Łososinie, Krzeszowicach,
Kamyku, Sobolewie, Kazimierzy Wielkiej. W re­
jonie tarnowskim — cytuję — „ruchliwość ele­
mentów komunistycznych i jaczejek stwierdzono
w Dąbrowie Szczepanowskiej, Szczepanowicach
w Jodłówce Tuchowsklej, Siedliskach, Janowi-

cach...” (Na podstawie takich meldunków odby­
wały się pacyfikacje urządzane przez hitlery-
zującą organizację „Miecz i Pług”). A przeno­
sząc się na Dąbrowę Tarnowską, informacja
„dwójki” donosi, że w okolicy Radgoszczy komu­
nistyczna organizacja bojowa jest niemal jaw­
na, Do kierowniczego aktywu w okolicy Szczu­
cina i Radgoszczy należą Bielaszczka Józef,
Kiełbasa Tomasz w Borkach... i jego sąsiad Ła-
buz”, itd. Przywódcą komunistów w Miękini jest
Bod zen ta Stanisław, ur. 1908, zatrudniony w

kamieniołomach, jako 'malarz. Kolportarzem
„Gwardzisty” zajmuje się dozorca w tychże
kamieniołomach Mazur, ur. 1890. Połowa robo­
tników w kamieniołomach skranunizowana”.
Przecież udali się do oddziału GL im. Waryń­
skiego z prośbą o interwencję przeciw łajdakom
z dozoru kopalni.

Natomiast na Pomorzu komuna rozprzestrzenia
Się przez Gdańsk. „Bibułę komunistyczną przy­
wożą marynarze ze Szwecji, w języku niemiec­
kim, i instukcje dla PPR...”

Specjalnie dobrze „obsługiwano” rejon Char­
sznicy i Wolbromia, zresztą z wyczuciem. Tu
bowiem ukształtowały się organizacyjne pierwsze
ośrodki lewicowego ruchu oporu na obszarze kil­
ku powiatów, tu zawiązały się pierwsze grupy
bojowe. W Charsznicy jest dużo komunistów,
szczególnie pomiędzy kolejarzami. Krtnórka liczy
co najmniej 25 ludzi... Zdołali opanować stację
i warsztaty kolejowe”. „Dwójkarska” informac­
ja odróżnia pseudonim sekretarza okręgu
„August” od pseudonimu „August II”, jest
zorientowana w pewnym okresie, że komendan­
tem Okręgu AL jest „Kaleka”, robotnik z Wol­
bromia, a szefem sztabu Bohdan Chojnacki,
nauczyciel, zaś Grela Z. objął wywiad "po Ma­
rianie Dowkancie, na terenie Kępia i okolicy
czołowym komunistą jest Andrzej Taborowicz,
natomiast „Wicek” zajmuje się (po Leoiarzu
wywiezionym do Oświęcimia) „wojskówką”, o

zaopatrzenie w broń martwi, się Jan Mucha z

Witowie, natomiast Maciejowski kolejarz, mąż
nauczycielki został mianowany tymczasowym
komendantem GL w dzielnicy Charszrrca po
Bolesławie Skowronie. Całe gromady: Czaple
Minoga, Sułoszowa są podminowane wywrotową
propagandą a przewodzą jej bracia Musiałowie,
Masziek, Andrusrewicz. Królikowski, Kurach itd.

(Ciąg dalszy nastąpi)

tury subiektywne wrażenie.
I cóż z tego, że statystyka po­
wiada, iż na każdych 200 do­
rosłych osób oo roku kradnie
mienie społeczne lub prywatne
mniej więcej jedna?

Wszystko to nie oznacza,
oczywiście, iżby w Polsce kra­
dzieże nie były problemem.
Ale ta truistyczna prawda nie
ma nic wspólnego z mitem,
pt. „wszyscy kradną”, który
trwa i cyrkułuje w . opinii
publicznej.

*

Mit drugi związany jest z

przekonaniem, że kradzież
mienia społecznego jest wyni­
kiem istnienia społecznej
struktury własności. Jego wy­
znawcy twierdzą, że kradzie­
że własności społecznej roz­
powszechnione są dlatego, że
własność jest anonimowa,
więc sprawca nie ma przed
oczyma krzywdzonego swym
czynem. I że społeczny cha­
rakter własności utrudnia
nadzór, gdyż powołani do pil­
nowania i zarządzania nie
chronią „swojego” — przez co

pilnują mniej efektywnie. Tu
powiada się, że przed wojną,
kiedy był właściciel, to, panie
dzieju, nie było kradzieży, bo
on już dopilnował...

Ówmitnr2ocierasięo
prawdę, tyle, że ową najmniej
ważną stroną. Oczywiście,- kra­
dzież mienia społecznego wte­
dy tylko może istnieć, kiedy
istnieje mienie społeczne, do­
póki zaś, w powszechnym
sensie, ono nie istniało — nie
można go było kraść i zło­
dziej z natury rzeczy musiał
ograniczać się do prywatnego.

Oczywiście, że mistrz szew­
ski lepiej i skuteczniej pil­
nował czterech czeladników
swojego warsztatu, niż dy­
rektor Nowej Huty dziesiątki
tysięcy robotników.

Ale charakter własności nie
ma tu nic do rzeczy. Zapomi­
namy, że Polska kramarsko-
rzemieślnicza stała się wielko­
przemysłową, że funkcja za­
rządzania i nadzoru skompli­
kowała się, stała się wielo­
osobową, że pogmatwana dro­
ga przepływu surowców, pół­
fabrykatów, towarów i innych
wartości materialnych — u-

łatwia nadużycia. Ale komicz­
nym jest mniemanie, że fa­
bryka zarządzana zawsze (u
nas i w krajach kapitalisty­
cznych) przez najemnego dy­
rektora jest bardziej okrada­
na z tej racji, że stanowi
Własność ogólnonarodową, a

nie grona akcjonariuszy.

społecznego są bezpośrednim
■rezultatem niskiej stopy ży-
■ciowej. Tu mniemam, że o ile
: istotnie trudne warunki ży-
: ciowe są jedną z rzeczywistych

i ważnych przyczyn nieuczci-
, wości — to jednak społeczny
. związek między obu zjawiska-
, mi nie jest ani prosty, ani
■powszechny, a uogólnienie ta-

, kie brzmi wręcz śmiesznie.

Przed wojną postępowi pu­
blicyści uważali, że rozpow­
szechnione w Polsce kradzieże
sa rezultatem skrajnej nędzy.
Mieli oczywiście rację — je-

' dnak o wiele mniej pełną niż
im się to wtedy zdawało. Nę­
dza, którą wówczas mieli ńa
myśli, znikła jako zjawisko
społeczne — a dziś ilość tych
zwykłych kradzieży niestety,
wcale nie jest mała. Trzeba
tu brać poprawkę na to, że
względne w odczuciu ludzi
jest samo pojęcie nędzy, nie­
dostatku, niskiej stopy życic-,
wej. Że to, co kiedyś nazy­
wało się dostatkiem, dziś dla
tych, którzy go osiągnęli, jest
niską stopą życiową.

Osobistym motywem wielu
kradzieży — w tym i mienia
społecznego — jest niska sto­
pa życiowa, czy subiektywne
przekonanie o biedzie lub o

tym, że zarobki nie Wystar­
czają na życie. Ale samo po­
jęcie „życia” jest bardzo
względne. Nie wystarcza na

życie sprzątaczce kradnącej
przedmiot za 50 zł, ale i
rzyście zagarniającemu
lion, który ma po prostu
wyobrażenie o „życiu”.

Gdyby czynnik niskiej
py życiowej przyjąć za

istotniejszy powód kradzieży,
musielibyśmy uznać, że Wię­
cej u nas kradnie sprzątaczek
i woźnych, niż prezesów spół­
dzielni, że szczególna bieda
panuje wśród robotników za­
kładów mięsnych i
a studenci są grupą
o najwyższej stopie
bo kradzieże wśród
leżą do rzadkości.

Nie powtarzając
na temat, gdzie i dlaczego naj­
więcej się kradnie oraz kto to

głównie czyni —- po prostu
próbuję obalić mit.

Mi,ty bowiem, ów produkt
myślowego lenistwa i oportu­
nizmu, nie tylko przyciemnia­
ją rozumny pogląd na ważne

zjawiska społeczne, ale też na

pewno nie pomagają walce t

samymi mankamentami na­
szego życia, skoro zachęcają
do szukania ich przyczyn na

Księżyciu.

afe-
mi-

inne

sto-

naj-

garbarni,
społeczną
życiowej,
nich na-

truizmów

J. REM.

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych produkuje alu­
miniowe i emaliowane naczynia kuchenne, pralki, wanny.

Na zdjęciu: montaż pralek. CAF—fot. Uchymi*l|



4 UAZtlA NKAKOWSKA
Nr 301 (4222)

Stare Miasta

Nowa Rada Przyjaciół
Harcerstwa

. Staromiejski Hufiec „Wa­
wel” otrzymał estatoio no­
wą dzielnicową Radę Przy­
jaciół Harcerstwa. Przewo­
dniczącym Rady został wy­
brany St. Warmus,
wodniczący DRN
Miasto), zastępcą
Trzciński, a sekretarzem
Zdzisław Wrona. Na pier­
wszym zebraniu omówiono
formy pracy Hufca i po­
mocy dla niego.

V
Z okazji XX-lecia

Staromiejski Hufiec
weT zorganizował uroczy­
sty kominek poświęcony
tej rocznicy. Płk Wałach
(komendant AL Zagłębia
Dąbrowskiego) opowiedział
zebranym o walkach swe­
go oddziału w okresie oku­
pacji; Żywe zainteresowa­
nie wzbudziły oryginalne
zdjęcia i dokumenty z tego
okresu, którymi płk. Wa­
łach ilustrował swoje opo­
wiadanie.

(prze-
Stare

pik.

PPR
„Wa-

Z sesji Uf ftJoiwej Hucie

Podgórze
W Domu Kultury

Krakowskich Zakładów

Sodowych

, Dużym powodzeniem cie­
szą się liczne odczyty w

Domu Kultury KZS. W
grudniu przeprowadzono
kilka prelekcji przeznaczo­
nych omówieniu zbliżają­
cej się rocznicy XX-lecia
PPR oraz z cyklu „Partia
a religia”. Dobrze zaopa­
trzona biblioteka sprawia,
że korzysta z niej duża i-
Jość pracowników. W każ­
dą drugą sobotę miesiąca
występuje tu Teatr Roz­
maitości. Przy Zakładach
istnieje też zespół drama­
tyczny, który ostatnio ze-

: brał huczne brawa wysta­
wiając Romana Niewiaro-
wicza „Ich dwóch”. W każ­
dy czwartek odbywają się
zajęcia Uniwersytetu dla
Rodziców. Przy Domu Kul­
tury czynne jest kino „Che­
mik”, które wyświetla nie­
złe filmy, dając w niedzielę
trzy seanse.

Kleparz
W żłobku ZPC

„Wawel"

"Najładniejszy i najlepiej
pracujący żłobek dzielnicy
Kleparz,jest żłobek ZPC
„Wawel”. Ze żłobka tego
korzystają nie tylko dzieci
matek, które tu pracują.
Dzieci mają zapewnione nie
tylko najlepsze warunki lo­
kalowe, ale i troskliwą o-

piekę. Każda grupa dzieci
„dysponuje” dwupokojo-
wyrn pomieszczaniem. Na
parterze znajduje się
przedszkole wraz z dużym
ogrodem. ZPC „Wawel”
wydały w br. około 500 tys.
złotych na przeprowadze­
nie kapitalnego remontu

tych obiektów.

Zwierzyniec
DRN zaprasza

do dyskusji
We wtorek po południu

odbyła się specjalna narada
przedstawicieli DRN Zwie­
rzyniec oraz Wydz. Archi­
tektury RN m. Krakowa,
na 'której omawiane były
problemy związane z zago­
spodarowaniem otoczenia
Kopca Kościuszki. Przebieg
obrad był z punktu widze­
nia reporterskiego niezwy­
kłe ciekawy, gdyż podczas
dyskusji „wyszły na plan”
różne opinie i zastrzeżenia
oraz wnioski i poprawki.

Wspomniane obrady do­
tyczyły zagospodarowania
Kopca Kościuszki i otocze­
nia jako miejsca wypoczyn­
kowego. Autorką wspom­
nianych założeń jest
inż. .Ptaszycka, która
świadczyła naszemu

porterowi:
— Chodizi o odpowiednią dro­

gę dojazdową oraz tew. ścież­
ki do podnóża samego Kopca
Plan przewiduje częściowe o-

graniczenle ruchu pojazdów,
które 'zresztą obowiązuje obe­
cnie w soboty i niedziele. Po­
nadto uwzględnia się usunięcie
z murów poaust.rlack.ich fortec
mieszkań prywatnych oraz ma­
gazynów różnych instytucji, a

pomieszczenia te zostałyby za­
adaptowane dla potrzeb schro­
niska ora® restauracji-kasslar-
nl. Oczywiście w pianach jest
uwzględniony problem oświe­
tlenia terenu. Do szczegółowe­
go opracowania dokumentacji
zamierza się przystąpić już w

styczniu, a wstępne roboty w

terenie również mają rozpo­
cząć się w 1952 r. (b. c.)
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towar poszukiwany
Mimo mrozu zdecydowaliś­

my się na wizytę w gospodar­
stwie Zarządu Zieleni przy ul.
Lubicz, specjalizującego się
w produkcji cyklamenów.
Każdego roku pod kierunkiem
gospodarza tego terenu ob.
Kędzierskiego, produkuje się
ogółem 2.700 szt. cyklamenów,
czyi; fiołków alpejskich, od­
bieranych z gospodarstwa
bądź przez mieszkańców, bądź
przez MHD. Niestety pokrywa
to zaledwie 10 proc, ogólnego
zapotrzebowania, a szkoda —

bo odmiany wyprodukowane
w tym gospodarstwie są wy­
jątkowo piękne. Czerwone
„Leuchtfeuer”, białe „Mont
Blanc”, łososiowe „Perle von

Zehlendorf” urzekają nie tyl­
ko kolorystyką, ale przede
wszystkim okazałością kwie­
cia. Uzyskuje się takie efekty
drogą sztucznego zapylania w

okresie silnego nasłonecznie­
nia. Toteż nic dziwnego, że

zarządy zieleni z całego nie- ?
omal kraju zabiegają o rozsa-

dj’ krakowskich fiołków.

Niestety zbyt małe gospo­
darstwo, obejmujące 3.414
m kw. — nie jest w stanie po­

kryć pełnego zapotrzebowa­
nia Krakowa. W dodatku
szklarnie są przestarzałe, się-,
gające do 80 lat istnienia. To­
też buctowa (oby jak najszyb­
sza) nowych bloków szklar­
niowych w Dębnikach, budzi
lepsze horoskopy.

Warto wiedzieć, że wszyst­
kie cztery gospodarstwa Za­
rządu Zieleni łącznie z Nową
Hutą — produkują rocznie ok.
700 tys. rozsad kwietniko­
wych na zbyt i na tereny zie­
lone Krakowa, oraz ok. 28 tys.
roślin doniczkowych.

Choć na dworze mróz 'i
śnieg, vr gospodarstwach Za-

I

Perspektywy rozwoju BAJOWEJ LOTERII PiENittNEJ

handlu
Na wczorajszej sesji DRN

Nowa Huta tematem obrad
były sprawy handlu i usług
oraz Ich rozwoju, omawiano
t.ukże plan pracy Prezydium
na 1962 r. oraz wykonanie o-

statnich uchwał.
W 1958 r. był tylko jeden

sklep samoobsługowy spożyw­
czy, Za to w br. Nowa Huta ma

35 SAM-ów MHD, w tym 18
spożywczych, 9 nabiałowych,
4 piekarnicze i 4 cukiernicze.

Jeszcze w czerwcu br. miały
być oddane do użytku 2 pa­
wilony handlowe — usługowe
na osiedlach D-l i D-2 i do
dnia dzisiejszego budowa ich
nie jest zakończona.

Na terenie Nowej Huty ist­
nieje 213 punktów usługo­
wych, w tym: 36 krawieckich,
18 szewskich, 16 pralniczych i
18 fryzjerskich. W br. zostały
uruchomione punkty radiote­
chniczne, naprawy kołder,
pogotowie krawieckie itp. Tu­
taj należy też przypomnieć o

otwarciu bardzo potrzebnego
punktu informacyjnego o u-

sługach i sklepach.
W przyszłym roku przewi-

i usług
wędliniarski, gospodarczy i
warzywniczo-owocowy. Fo-
nadtó uruchomi się tam pun­
kty usługowe: krawiecki i
fryzjerski.

W myśl uchwały rządu No­
wa Huta winna otrzymywać
25 procent masy towarowej
z ogólnych dostaw dla Kra­
kowa i na sesji przypomniano
o tym Krakowskiemu Zjedno­
czeniu Przedsiębiorstw Han­
dlowych.

Sesja zobowiązała Prezy­
dium DRN do dokonania
szczegółowej analizy działal­
ności Nowohuckich Zakładów
Gastronomicznych, zmierzają­
cej do poprawy rentowności
przedsiębiorstwa i podniesie­
nia jakości obsługi. Podobną
analizę przeprowadzi się w

MHD art. przemysłowymi. Ra­
dni domagali się też, aby u-

sprawnić pracę Komisji do
Walki z Nadużyciami oraz po­
prawić estetykę wyglądu skle­
pów. (a.ks)

,

*
- -- »»

rząau wre praca oczyszcza , duje się uruchomienie 4 sk’e-
się ziarna, pielęgnuje kwiaty, pów spożywczych, 4 sklepów
przygotowuje wiosenne rozsa-i przemysłowych, 2 kiosków
ciy. Życzymy pracownikom

’

spożywczych i 2 kiosków z ga-
Zieleni Miejskiej aby praco- zetami. Na Wzgórzach Krze-
wali yz tak ciężkich warun- sławickich otwarte zostaną
kach już ostatni rok. (pg) 1 sklepy: spożywcze, mięsno-

Widzewie pytają
- »PEPYSKOP« odpowiada

Taki tytuł nosić bedzie
spotkanie wybitnych polskich
publicystów międzynarodo­
wych Grzegorza Jaszuńskiego,
Jerzego Kowalewskiego, Zyg­
munta Szumańskiego i Karo­
la Małcużyńskiego z miesz­
kańcami Nowej Huty, organi­
zowane 20 grudnia 1961 r.

godz. 19 przez Telewizję —

Kraków i Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki w No­
wej Hucie. Część tego spotka­
nia Telewizja transmitować
będzie bezpośrednio w pro­
gramie ogólnopolskim,

Wszyscy ci z naszych słu­
chaczy i telewidzów, którzy
chcieliby osobiście zadać py­
tania z zakresu spraw mię­
dzynarodowych w czasie trwa­
nia programu, proszeni są o

zgłoszenie pytań w Klubie
Międzynarodowej Prasy i
Książki w Nowej Hucie, Tląc
Centralny.

I
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0 twórczości ko Andricia
laureata nagrody Nobla

We środę, 20 grudnia o godz.
17.00 w auli Polskiej Akademii
Nauk w Krakowie przy ul.
Sławkowskiej 17 odbędzie się
publiczne posiedzenie nauko­
we Komisji Słowianoznaw-
stwa PAN, poświęcone tego­
rocznemu laureatowi litera­
ckiej nagrody Nobla Ivo An-
riciowi.

lyo Andrić, najwybitniejszy
z żyjących przedstawicieli li­
teratury jugosłowiańskiej, po­
chodzi z Bośni. W swoich li­
cznych powieściach i opowia­
daniach, z których część do­
stępna jest w tłumaczeniach
polskiemu czytelnikowi (Most
na Drinie, Konsulowie ich ce­
sarskiej mości, Pragnienie,
Przeklęte podwórze), odmalo­
wał życie i przeszłość swych
rodzinnych stron. Laureat od
czasu swych studiów uniwer­
syteckich w Krakoyżie utrzy­
muje żywy kontakt z Polską.
Jako ambasador Jugosławii w

Berlinie interweniował w roku
1939 w sprawie zwolnienia
aresztowanych przez hitlerow-

ców profesorów Krakowskiej
Wszechnicy.

Środowe posiedzenie daje o-

kaz.ię miłośnikom talentu Ivo
Aniricia poznania wielu cie­
kawszych szczegółów z jego
życia ■i twórczości oraz kon­
taktów z Polską. Mówić bę­
dą o tym: dr Milorad Z'van-
cević i doc. dr Vilim Francie;
słowo wstępne wygłosi prof.
dr T. St. Grabowski. Fragmen­
ty utworów Ivo Ąndricia od­
czyta Jan Adamski, aktor Tea­
tru im. H. Modrzejewskiej.

Konferencja
sprawozdawczo-wyborcza

w Wieliczce
W Wieliczce odbyła się konfe­

rencja sprawozdawczo - wyborcza
Komitetu Miejskiego PZPR. W

konferencji wziął udział I sekre­
tarz KP PZPR w Krakowie.

P.eferat obrazujący rozwój or­
ganizacji partyjnych na terenie
Wieliczki wygłosił I sekretarz KM
PZPR w W eliczce tow. Broni­
sław Turopolski.

W dyskusji towarzysze oprócz
spraw wewnątrzpartyjnych wie­
le uwagi poświęcili sprawom mło­
dzieży, pracy Towarzystwa Szkół
Świeckich, Kół Ateistów i Wol­
nomyślicieli, mówiono o pracy

członków partii w komisjach ra­
dzieckich wskazywano również na

tolerancyjne podejście do mienia

społecznego. Zwracano również

uwagę na szkolenie partyjne oraz

większe niż dotychczas wykorzy­
stanie materiałów XXII Zjazdu
KPZR i IX Plenum KC PZPR w

dyskusjach i na zebraniach.
Na zakończenie konferencji do­

konano wyboru nowego komitetu.

Pierwszym sekretarzem został

wybrany ponownie tow. B. Turo-

polski. (CM)

Inżyniera mechanika
z kilkuletnią praktyką i znajomością tech­

nologii napraw samochodów

ZATRUDNI

na stanowisku kierowniczym Spółdzielnia
Pracy Transportowo-Warsztatowa

„AUTORUCH” w Tarnowie.
Wszelkich informacji udzieli Zarząd Sp-ni
Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 27, tel. 548.
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Grudzień

20
i Środa
ł Dominika

TEATRY
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IM. SŁOWACKIEGO: „Damy
huzary” (przedst. szkolne) — 16,

„Zbójcy” — 19.15 (jutro: tak sa­
mo); SALA KLUBU ZZK: „Ko­
wal, pieniądze
19.15 (jutro: tak
TEATR: „Jaką

1

Sg
:-

■I

Li. A

i gwiazdy” —

samo); STARY
mnie pragniesz”

— 19.15 (jutro: „Zamek w Szwe­
cji” — 19.15; — KAMERALNY:

„Śmierć gubernatora” — 17, (ju­
tro: „Heloiza i Abelard” — 19.15;
ROZMAITOŚCI: „Chata wuja To­
ma” (przedst. zamkn.) — 15, (ju­
tro — nieczynny); — LUDOWY:

„Wieczór trzech króli” (przedst.
zamkn.) — 17, (jutro — nieczyn­
ny); RAPSODYCZNY: „Dziady”
— 18, (jutro: „Dziady” — 13);
MUZYCZNY (Sala Domu Żołnie­
rza): „Krysia leśniczanka” —

19.15, (jutro — tak samo): GRO­
TESKA: „I ty zostaniesz Indiani­
nem” — 10, (jutro: „Tomcio Pa­
luszek” (zamkn.) — 11, „Tajemni­
cza szuflada” — 16).

:

■■■:

Zdjęcie Jerzego Duńskiego wyróżnione na wystawie.

Doroczna wystawa
jotograjiczna

Dziś w salach Polskiego Związku Fotograficznego przy
ul. Stolarskiej zostaje otwarta doroczna 14 wystawa arty­
stycznej fotografii amatorskiej. Na wystawie po ostrej se­
lekcji znalazło się 130 prac 56 autorów z całej Polski. Po­
ziom nadesłanych fotogramów bardzo wysoki. Wykonane ró­
żna techniką o bardzo zróżnicowanej tematyce, nadają wy­
stawie dużą rangę artystyczną. Jury przyznało kilka na­
gród i dyplomów. Zloty medal otrzymał Tercjan Multa-
niak z Gdańska, srebrny medal: Włodzimierz Pielichow.
ski z Krakowa oraz Jerzy Piasecki z Warszawy. Brązowe
medale otrzymali: Leszek Orrzykowski z Krakowa, Ma­
rian Gadzalski z Warszawy i Stefan Karliński też z War­
szawy.

O godz. 25 po ctusarciu wystawy jury wręczy medale i
dyplomy nagredzonym. Wystawa będzie otwarta do końca
stycznia 1962 r. (ż)
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W dzisiejszej „Środzie literac­
kiej” przy u'. Krupniczej 22 wy­
stąpi Maria Traczewska z tema­
tem „Reminiscencje parysk.e”.

*

Dz’ś o godz. la Po!. Tow. Miło­
śników Astronomii, Solskiego 30,
urządza prelekcję pt. „Zaćmienie
Słońca i Księżyca, zakrycia”, któ­
rą wygłosi J. Burda.

*

ro tm. o gedz. 18 w Klubie Tu­
rysty w Nowej Hucie odbędzie
się odczyt mgr Leszka Dub;ńsk..e-

go pt. „Meteorologia a turysty­
ka”. $

W środę o godz. 12 w gmachu
PAN, Sławkowska 17
dr Józefa Buszko

polityczna rola UJ w

nomii galicyjskiej”.
n-

Koncert muzyki współczesnej
organizowany przez Koło Kra­
kowskiego Związku Kompozyto­
rów Polskich odbędz e s ę dziś o

godz. 19.50 w auli PWSM, Baszto­
wa 8.

referat doc.

„Społeczno-
dobie auto-

*

20 bm. o godz. 18.15 w KDK mgr
Kozanecki wygłosi odczyt pt.
„Polska Ludowa i inne organiza­
cje przedpeperc-wskie na teren e

Krakowskiego”.

We środę o godz. 18 w gmachu
muzeum przy Placu Szczepańskim
9 odbędzie się zebranie Miłośni­
ków Dawnej Broni i Barwy z re­
feratem prof. dr S. Noska „Wy­
brane zagadn:enia z dziejów mi­
litariów średniowiecznych”.

rajzo
UCIECHA: „Paryżanka” (fr. -

wł., 18 lat) — 13.45; „Długa noc

1943” (wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Manneken-Pis” (ho-
lend., 12 lat) — 10, 12.15, 15.45 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Wojna i po­
kój” (USA, 12 lat) — lii; „Sto
kilometrów” (wł., 12 lat) — 20.15.
WARSZAWA: „Wojna i pokój”
(USA, 12 lat) — 10, 15, 19. APOL­
LO: „Alicja w krainie czarów”

(7 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18; „Mło­
dzieńcza miłość” (j-ap., 16 lat) —

20.15. SZTUKA: „Wielki błękitny
szlak” (fr.-wł., 16 1.) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA: „W
biały dzień” (szwajc., 18 lat) —

15.15. 17.30, 19.45. WRZOS: „Ruda
Julka” (fr., 16 lat) — 15.45, 18
20.15. KRAKUS: „Jacobowsky i
pułkownik” (USA, 16 lat) — lś.45

18, 20.15. ISKIERKA: „Pięć łusek”

(NRD, 16 lat) — 17.30, 19.45. ZUCH
— nieczynne. CHEMIK: „Człowiek
ze słomy” (wł.) — 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: „Podrywacze” (fr.,

’ 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA:

„Przebudzenie” (czeski, 16 lat) —

20.15. MIKRO: „Romeo, Julia
i ciemność” (czeski, 12 lat) —-

17.30, 20. ROTUNDA: „Liga dżen­
telmenów” (ang., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: „Natalia” (fr...
16 lat) — 17 .30, 19.30. ZWIĄZKO­
WIEC: „Jego eksele-ncja pan 'Du­
pom” (fr., 12 lat) — 17, 19. ZDRO­
WIE: „Tania i jej matki” (radź.,
14 lat) — 19. MELODIA: „Urlop
w Wenecji” (USA, 14 lat) — 16,
18, 20. KLEPARZ: „Królowa Mar­
got” (fr., 18 lat) — 15.30. 18, 20.30
MINIATURKA: „Pieśń Leningra­
du” — 11, 12, 13, 16; Program dla
dzieci — 15; „Ksirżę Myszkin”
(Ir., 16 lat) — 17, 19. WISŁA: ..Rok

pierwszy” (poi., 12 1.) — 16, 18, 20.
MASKOTKA: „Dwa oblicza Nata­
szy” (radź., 12 lat) — 15.30, 17.30,
19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

fiWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Moje sio­
stry i ja” (jap., 16 lat) — 10, 12.15;
, Kwiecień” £pol., 16 lat) — 15.45,
18. 20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Czas przeszły” (poi., 12 1.) — 15,
17, 19. SFINKS: „Fernand Cow­
boy” (fr., 14 lat) — 16, 18, 20. KO­
LOROWE: „W samo południe”
(USA, 14 lat) — 18. BALLADYNA

„Dawne czasy” (wł., 18 lat) — 18.
SKAWINA. Junak: „Opowieść o

prawdziwym człowieku”; Hutnik:

„Ucieczka przed nocą”.

DYŻURY
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, NEUROLOGICZNY: Prą­
dnicka 37, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38.

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23. Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta — Os. Centrum A bl. 4.

11.45: Radiowy Przyjaciel
Rolnika. 12.05: Wiad. 12.15: „Swoj­
skie melodie” gra Zespół Harmo-
nisitów. 12 .35: Piosenki ludowe z

Łęczyckiego w wyk. Zespołu Lu­
dowego PR. 12.45: „List ze Ślą­
ska”. 13.00: „Casanovy romans o

sobie samym” — rec. .T. Kydryń­
skiego. 15.00: Pieśni romantyków
niemieckich śpiewa T. Dąbrowski.
15.15: „Afryka śpiewa”, aud. w

oprać. J . Kołaczkowskiego. 15.30:
Aud. dla dzieci starszych z cyklu:
„Podróż bez biletu”. 16.00: Wiad.
17.00: Radio — reklama. — 17.W:
Mozaika melodii filmowych i ba­
letowych. 17 .25: Audycja aktual­
na. 17 .45: Dzień, krak. 17.55: Kon­
cert rozrywkowy. 18.30: Wiad. --

18.35: Ekonomiczny problem ty­
godnia — Humanizacja pracy
czyli pałace .współczesiności. 18.5 -0:
Aud. oświat. 19.05: Muzyka i ak­
tualności. 19.30: „At Dowan”,

słuch, wg cpow. W. Korolenki. —

20.37: Utwory popularne. 21.CO:
Z kraju i ze świata. 21 .27: Kron.

sport. 21 .40: Gra orkiestra tane­
czna PR. 22 .10: Rep. z pustego
nieba J. LovelLa. 22.30: Melodie

rozrywkowe i piosenki. — 22.4,’:
Ludwik van Beethoven — V Sym-

Godz. 9.15: „Ostatni strzał”, film
fab. prod. polskiej. 11.00: Pro­

gram dla szkół: Rysunki dla klas
V, VI i VII. 11.35: Przegląd pra­
sy i aktualności. 12 .00—16.30 —

przerwa. 16.30: Program dla dzie­
ci: „Zrobimy to sami”. — 17.05:

„Klub Myszki Miki”. — 17.50?
„Gniew ojca” — widowisko dla
dzieci (od lat 12) wg opow. Alek­
sandra Grica, w tłumaczeniu

Seweryna Pollaka. 18.25: „Mary
narski dom” —- program publicy­

styczny. 18.55: Wszechnica TV:
„Limeusz” — z cyklu: „Człowiek
i jego dzieło” — transmisja z

Łodzi. 19.30: Dziennik telewizyjny.
20.00: „Kółko i krzyżyk” — tele­
turniej. 20.30: „Widzowie pytają,
peryskop odpowiada” — wydanie
specjalne magazynu aktualności
ze świata. 21.05: Telewizyjne Stu­
dio Literackie: „Koń” — widowi­
sko wg opowiadania Adolfa Ru­
dnickiego 21.45: „Za siódmą ba­
rierą” — program publicystyczny.
22.15: Ostatnie wiadomości.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„BOLESŁAW ŚMIAŁY"
w Łaziskach Średnich, powiat Tychy

zatrudni natychmiast:
INŻYNIERÓW GÓRNIKÓW
i TECHNIKÓW GÓRNIKÓW
do dozoru górniczego — oraz

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW
i TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW

do dozoru w dziale głównego mecha­
nika. Wymagana kilkuletnia praktyka.

Równocześnie Kopalnia zatrudni

2 EKONOMISTÓW
z wyższym względnie średnim v/y-
ksztalceniem na stanowiska st. plani­
stów w dziale zaopatrzenia, znajgcych
zagadnienie gospodarki materiałowej
i planu zaopatrzenia mat. -techniczne-

go. — Zgłoszenia należy składać w

Dziale Kadr Kopalni.

PRZETARGI

Fabryka Celulozy i Papieru w Kluczach

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w roku 1962 robót konserwacyj­
nych t. j. czyszczenie szczotkami stalowymi
konstrukcji stalowych (kratowych) oraz malo­
wanie ich minią i farbą rdzochronną, łącznej
wagi około 200 ton.

Oferty należy składać do dnia 20 stycznia
1962 r. w Sekretariacie Przedsiębiorstwa, w

zamkniętych kopertach z napisem „Oferta na

roboty konserwacyjne”.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu

5 lutego 1962 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowy i spółdzielcze.

Bliższe informacje dotyczące zakresu robót
można otrzymać w Dziale Gł. Mechanika
Przedsiębiorstwa ■— telefon Olkusz, nr 360 —

wewn. 283.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo do­

wolnego wyboru oferenta.
K-10338

Wytwórnia Aparatów Termoelektrycznych
„Horyzont” — Spółdzielnia Pracy

Kraków, ul. Szewska nr 21

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w roku 1962. 5.000 sztuk osło­
nek szklanych do przekaźników rtęciowych ze

szlifem próżniowym ze szkła „Jena” lub też ze

szkła neutralnego.
Wzory i rysunki techniczne oraz warunki

techniczne do wglądu w Dziale Technicznym
Spółdzielni Pracy „Horyzont” w Krakowie —

adres j. w.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Termin składania ofert w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” upływa w dniu
30 grudnia 1961 r.

Oferty należy składać w sekretariacie Sp-ni
do skrzynki przetargowej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
2 stycznia 1962 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz obniżenia lub też podwyższenia
ilości w/w osłonek szklanych w ciągu toku
produkcji. K-10341

KOMUNIKATY

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Mako-
wie Podhalańskim — unieważnia zgubione
dwie pieczęcie podłużne — o następującym

brzmieniu:
1. „Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Ma-

kowie Podhalańskim”,
2. „Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Ma-

kowie Podhalańskim Instruktor Poradnic­
twa Żywieniowego”. K-102’3

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do działu
gł. technologa — zatrudni Zakład Remontu
Maszyn Budowlanych Nr 6 w Krakowie, ul.
Portowa 20. — Wymagana kilkuletnia prak­
tyką w dziedzinie remontu maszyn budowla­
nych. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia osobi­
ste w Dziale Kadr ZRMB Nr 6 — Kraków,
ul. Portowa 20, w godzinach od 7 do 14.

K-10266

Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza’
28, przyjmą natychmiast: 1 wysoko kwalifiko­
wanego SZEFA KUCHNI, 3 ELEKTROMON­
TERÓW, 3 STOLARZY oraz 10 CZELADNI­
KÓW RZEŻNICZO-MASARSKICP. — Wyma­
gany dobry stan zdrowia — dla fachowców
świadectwa czeladnicze. K-10231

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNI­
KÓW ELEKTRYKÓW, ELEKTROMONTE­
RÓW, TECHNIKA BUDOWLANEGO, ROBOT­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH, zatrud­
ni od 1 stycznia 1962 r. Zakład Energetyczny
„Tarnów” w Tarnowie, w miejscu ul. Nowy
Świat 3 oraz w Rejonach Nowy Sącz, Tarno­
brzeg i Dąbrowa Tarnowska. — Wynagrodze­
nie według stawek obowiązujących w resorcie
MGiE. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
codziennie w godzinach od 7 do 15.

K-10074

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW o specjalno­
ści i praktyce z zakresu budowy linii i stacji
wysokich napięć oraz INŻYNIERA MECHA-
NIKA-KONSTRUKTORA, zatrudnią Zakła­
dy Budowy Sieci Elektrycznych w Krakowie,
ul. Wadowicka 36. — Zgłoszenia osobiste w

Dziale Kadr — pokój nr 215, do dnia 15 sty­
cznia 1962 r. 42257

Dwuzimowa Szkoła Ogrodnicza w Witowi-
cach Dolnych, pow. Nowy Sącz — przyjmie
do pracy natychmiast OGRODNIKA ze zna­
jomością ciągników. , S-36052

Garbarnia w Żywcu — zatrudni od dnia 1
stycznia 1962 r. MAGAZi'NIERA GOTOWE­
GO TOWARU. Mieszkaniem nie dysponuje­
my. — Warunki płacy do omówienia.

K-10311'

INŻYNIERÓW lub MAGISTRÓW CHEMI­
KÓW i MECHANIKÓW, posiadających ukoń­
czone kursy normowania — oraz EKONOMI­
STÓW z wyższym wykształceniem — zatrudni
Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego w

Branżowym Ośrodku Normowania z siedzibą
w Krakowskich Zakładach Sodowych w Kra­
kowie, ul. Zakopiańska 62. Wymagana prak­
tyka przy organizacji produkcji i normowaniu
w przemyśle chemicznym lub maszynowym.
Oferty przyjmuje kierownik Działu Organiza­
cji Pracy i Płac KZS. K-10289

Zarząd Budowlano - Montażowy Nr 1 „C” —

PPB H i L — przyjmie natychmiast do pracy
nast. pracowników: INŻYNIERA MECHANI­
KA na stanowisko starszego mechanika, 3
SZOFERÓW z II lub III kategorią prawa jaz­
dy, do obsługi ciągników typu „Dzik”. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd Budowlano-Monta­
żowy Nr 1 „Centrum” PPB H i L — Sekcja
Zatrudnienia i Płac, tel. 401-10, wewn. 21-41.

KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACYJNO-
PRAWNEGO oraz KIEROWNIKA DZIAŁU
ZATRUDNIENIA i PŁAC — przyjmie do pra­
cy w pełnym wymiarze godzin — Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno - Inży­
nieryjnego w Krakowie. — Kandydat winien
posiadać wykształcenie wyższe, prawnicze
względnie ekonomiczne, z długoletnią prakty­
ką. — Reflektuje się na siły wyłącznie pełno
kwalifikowane. — Warunki pracy i płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem
przyjmuje codziennie Dział Kadr — Kraków,
ul. Grzegórzecka 50. K-10282

KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy
oraz KIEROWCÓW z III kategorią prawa jaz­
dy. z długoletnią praktyką — przyjmie na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Ciężkiego Sprzętu
Budowlanego Budownictwa Węglowego — w

Świętochłowicach, ul. Armii Czerwonej 48/50.
Podania, życiorysy oraz odpisy świadectw

szkolnych i uprawnień, nadsyłać należy na

powyższy adres.
Stawka płac wg. Układu Zbiorowego Pra­

cy vf Budownictwie. — Praca w akordzie. —

Hotele robotnicze zapewnione.
K-10321

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót
Kolejowych w Krakowie, ul. Fortowa 20, tel.
545-17 — przyjmie do pracy natychmiast:
1. TECHNIKA NORMOWANIA ze znajomo­

ścią branży bud.-montaż.
2. ST. EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA ze

znajomością gospodarki materiałowej.
3. ST. REFERENTA TRANSPORTU SAMO­

CHODOWEGO.
4. KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa jazdy I

uprawnieniami do cbsługi dźwigu samocho­
dowego.

Warunki pracy wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. — Informacji w sprawie
warunków pracy udziela Dział Zatrudnienia.

K-10274

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie —

przyjmie do pracy z terenu Krakowa lub No­
wej Huty: MGR EKONOMII z praktyką — na

stanowisko kierownika działu zatrudnienia i
płac, INŻYNIERA ELEKTRYKA z kilkulet­
nią praktyką w nadzorze inwestycyjnym —

na stanowisko st. inżyniera nadzoru w dziale
gł. energetyka inwestycji, ST. EKONOMISTĘ
z wyższym wykształceniem ekonomicznym lub
ST. REFERENTA ze średnim wykształceniem
— do pracy w dziale zaopatrzenia. — Ponadto
zatrudni pracowników fizycznych: — PRZE­
TOKOWYCH. OPERATORA KOPARKI,
ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY. — Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
dla Przemysłu Cementowego. Podanie i ży­
ciorys należy osobiście składać w Sekcji Kadr
Cementowni „Nowa Huta”. — Dojazd tram­
wajem z placu Centralnego nr 15 i 14.

K-10264

GARAŻ
dla samochodu „Żuk”, w okolicy ul. Ko­
ściuszki lub w Dębnikach — WEŹMIE
w DZIERŻAWĘ — przedsiębiorstwo spół­
dzielcze. Pisemne oferty uprasza się kie­
rować na adres: Biuro Ogłoszeń „Prasa”,

Kraków, Wiślna 2, dla nr K-10257.

Barak drewniany
składany, nowy, względnie używany,
w stanie nadającym się do przeniesie­
nia, o powierzchni ca 190 m3

ZAKUPI

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWE

HANDLU WEWNĘTRZNEGO
w KRAKOWIE, plac NA GROBLACH 2.

Oferty uprasza się kierować na adres:
WPTHW — Kraków, plac Na Groblach 2,
skrytka pocztowa 24, względnie telefonicz­

nie na numer 247-70, 240-18.
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